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posłów: Henryka Wyrzykowskiego i Towarzyszy z Klubu „Wyzwo­
lenia i Jedności Ludowej" do Panów Ministrów Spraw Wewnętrz­
nych i Sprawiedliwości w sprawie konfiskaty Ns 185 dziennika 7 Re-
P u b l i k a " z d. 9 lipca 1925, wychodzącego w Lodzi oraz bezprzykład­
nych szykan i represji administracyjnych stosowanych stale przez 

lokalne władze łódzkie wobec tegoż dziennika. 
Dnia 9 lipca 1925 roku w wychodzą 

ĵ m w Łodzi dzienniku p. n. „Republi-
* a" ' odnośne egzemplarze .przy niniej­
szym załączamy) ukazały sie dwa arty­
sty: jeden wstępny artykuł polityczny 

p - 1 - „Układ polityczny Europy", drugi 
*aś artykuł w rubryce p. t. „Kurjer Han 
d | °wy" noszący nagłówek: „Z dwojga 
*|ego wybrać mniejsze". W artykule 
| ) l c i"\vszym autor w sposób poważny 1 
j^eczowy rozpatruje historycznie pro­
mem wcielenia w życie traktatu we>« 

i iego, udziału Ameryki w polityce 
e u ropejskiej, stosunków francusko-nle-
Reckich oraz sojuszu naszego z Fran­
ia. W rezultacie swych wywodów do-
^hodzl do wniosku, iż przyłączenie do 
P°lskl Lwowa 1 Wilna Jest wyłącznie 
^ełesn rąk polskich' nie zaś pomocy 
j laszych sojuszników. Następnie omawia 
1{xvestję małej ententy i ujawnia poghd 
s > , vój, że mała ententa nie jest 1 nie rr.o-
* e być zwrócona przeciwko Niemcom, 
? '̂ięc również nie może być podstawą 
'rancuską dla polityki antyniemleckiej. 

Nie wchodząc w meritum powyż­
szych wywodów, stwierdzamy, lż stą­
gwią one zwykłą koncepcje polityki 
miedzynarodowej, a więc opinję autora, 
^zględnie dziennika, co do przedmiotu, 
Wręgo swobodne omawianie zagwa-
"a'tfowane jest przez ustawę konsty tu­
zina. Konfiskata powyższego artykułu 
'° st niesłychanym pogwałceniem zasad­
nych praw wolności obywatelskiej 
0 | ,az specjalnej ustawy a mianowicie 
"dekretu w przedmiocie tymczasowych 
^zeplsów prasowych" z dn. 7 lutego 

r., który zaczyna się od słów 
••Prasa polska jest wolna". 

W artykule drugim rozpatruje autor 
sPrawę polityki finansowej ministra 
parbu. Autor twierdzi, iż reforma w.\-
Wowa dokonana przez pana ministra 
n ' e uwzględniła w dostatecznej ml-
z°bowiązań gospodarczych, a ostatn'e 
Czczenie bilonu było tylko skutk-.em 

u *- znajdujących się w koncepcjach f i ­
nansowych pana ministra i pisze: 

..Min. Grabski zaczął „złotową" go­
spodarkę za prędko 1 bez dostatecznego 
k aPltału zakładowego, w myśl założe­
nia -,sami sobie", przeliczy? się co do 
zasobów społeczeństwa, zabrakło mu 
Pieniędzy bardzo wcześnie, - - a g i y 
Przysłowiowa za krótka „kołdra" złoto­
wa, pociągnięta na ramiona odkryła no-
8 1 — p. Grabski dosztukował ją bilonem. 

Dalej autor uważa, że zamiast c?-:ści 
° i l o nu z metalu nieszlachetnego naleza-
j°< biorąc pod uwagę psychikę nasze'.o 
'udu, wypuścić więcej bilonu srebru otro. 
^° którego lud ten ma wiele zaufania, 
"onieważ wydaje się być rzeczą ńii>? 
U chronną, iż ministerstwo skarbu bilon 
feszcze nadal będzie wypuszczać, zale-
^ autor, aby uwzględniało w szerś^ j 

mierze bilon srebrny. Cały artykuł u-
trzymany jest w tonie spokojnym i rze­
czowym, a pozatym temat- porus/.o'y 
w nim, omawiany byt w identyczny 
sposób w wielu innych pismach stołecz­
nych i prowincjonalnych, a więc np. w 
„Kurjerze Porannym", „Krakowskim 
Ilustrowanym Kurjerze" itd. Poza*.vip 
był on przedmiotem niezwykle gorą­
cych rozpraw na posiedzeniu połączo­
nych komisji: budżetowej i skarbowej 
sejmu, gdzie posłowie Byrka, Michalski 
1 Wyrzykowski zajmowali stanowiska 
prawie identyczne z wywodami aut > 
artykułu, a sprawozdania z ich przemó­
wień drukowane były w całej prasie 
polskiej. 

Z punktu widzenia zagwarantowanej 
konstytucyjnie wolności prasy, konfi­
skata artykułu powyższego jest pospo­
litym bezprawiem. Z punktu widzenia 
merytorycznego konfiskata ta dowmb' 
bezprzykładne] wprost Ignorancji tych 
którzy ją zarządzili. 

Powyższe konfiskaty są jednak tylko 
źródłem dalszego szeregu szykan i bez­
prawi stosowanych przez łódzkie wła­
dze administrac. wobec dziennika „Re­
publika", który ma odwagę być w opo­
zycji wobec polityki rządowej. Tak więc 
po konfiskatach, łódzki oddział polskiej 
agencji telegraficznej wydał komunikat 
treści następującej: 

Komisarjat rządu na m. Łódź, dopa­
trując się w dwuch artykułach, zamiesz­
czonych w nr. 185 dziennika „Republi­
ka" z dnia 9 lipca* cech przestępstwa 
z art, 263 k. k. zarządził konfiskatę tego 
numeru i zwrócił się do prokuratora 
przy sądzie okręgowym w Łodzi o po 
ciągnięcie do odpowiedzialności karnej 
redaktora odpowiedzialnego „Republiki 
1 autorów artykułów. 

Jeden z tych artykułów, zamieszczo­
ny w dziale politycznym, dyskredytuje 
naszego sojusznika politycznego, ten­
dencyjnie przedstawiając jego stosunek 
do państwa polskiego, drugi zaś, zamie­
szczony w dziale ekonomicznym, przed­
stawia sprawę obiegu bilonu w sposób 
zdolny wzbudzić zaniepokojenie, przy-
czem autor nie kieruje się względami 

rzeczowej krytyk i postępowania władz, 
lecz świadomie i w nieprzyjazny dla 
państwa sposób stara sie oddziaływać 
na bezkrytyczne masy. 

Obydwa te artykuły łączą się z jed­
ną tendencyjną całość z szeregiem za­
mieszczonych w ostatnich dniach w „Re 
publice" innych podobnych artykułów i 
alarmujących nagłówków, konstruowa­
nych specjalnie w celu szerzenia depre­
sji 1 osłabienia odporności społeczeń­
stwa oraz jego zaufania do podstaw pań 
stwowości polskiej (Pat)". 

i*< 

Komunikat powyższy jest w swoim 
rodzaju unikatem. P.A.T. ma prawo u-
wiadomić o fakcie konfiskaty- ale nie 
wolno jej przed wyrokiem sądowym 
Wyciągać stąd żadnych wniosków i ten­
dencyjnie insynuować dziennikowi in­
tencje antypaństwowe I defetystyczne. 
Tylko w mózgach niedorozwiniętych, 
niedouczonych 1 zaśniedziałych biuro­
kratów może się zrodzić tak daleko idą­
ce pomylenie zasadniczych poleć poli­
tycznych, jak opozycja wobec rządu 1 
działalność antypaństwowa. Jest rzeczą 
wysoce niepokojącą, szkodliwą 1 kom­
promitującą, iż ludzie o tego rodzaju cia­
snych horyzontach zajmują wysokie sta­
nowiska urzędowe, a przez czyny swe 
narażają na śmieszność autorytet orga­
nów państwowych. Jeżeli się zważy, że 
nawet w Niemczech nikt nie konfiskuje 
„Vorwaerts" za ostrą krytykę rządu nie 
mieckiego w sprawie wywołanego 
przez Niemcy zatargu celnego z Polską, 
jeśli nikt nie konfiskuje we Francji or­
ganów radykalnych za napaści na rząd 
Painleve za wojnę w Maroku i to p<vł-
czas toczącej się akcji bojowej, to jak 
żeż humorystycznie wyglądają grote­
skowi dygnitarze łódzcy w roli rzeczo­
znawców polityki zagranicznej i skarbo­
wej, rzeczoznawców tak arbitralnych, 
że wszystkim, którzy pragną zabrać 
głos w tych sprawach- chcą zatkać usta. 
Jeśli do tych domorosłych prób 1 metod 
wciąga się Jeszcze P.A.T. agencję ofi­
cjalną, która ma służyć redakcjom dzlcn 
nlków informacjami a nie insynuacjami, 
to Jest to wyraźne nadużycie władzy I 

Zawieszenie „Republiki" 
Sad okręgowy w Łodzi na posie­

dzeniu gospodarczem w dniu 13 b. m. 
zatwierdził areszt nałożony przez kf>mi 
sarza rządu na m. Łódź na nr. 185 „Re­
publiki", dopatrując sie cech przestęp­
stwa w artykule „Układ polityczny w 
Europie". 

Na tym samym posiedzeniu sad oktc 
gowy zawiesił dziennik „Republika" 1 

nakazał przerwać wydawnictwo czaso 
pisma z dniem 13 b. m. 

Odnośne pisma komisariatu rządu na 
m. Łódź, zawiadamiające wydawulcl :vo 
czasopisma „Republika" o powyższych 
decyzjach sądu podajemy in extenso na 
skronie 8-ei. 

Wydawca dziennika „Republika" kie 
ruje w te) sprawie skargę incydeutdną 
do sadu apelacyjnego. 

zakresu kompetencji oraz komiczne 
prost produkowanie się ignorancja. 

Typowym dalszym przykładem na* 
dużyć tych Jest urzędowa koresponden­
cja pomiędzy komisarjatem rządu na 
miasto Łódź, a prokuratorem przy sa­
dzie okręgowym w Łodzi. Pismem 
z dnia 9 lipca 1925 roku komisarjat rzą­
du domaga się wytoczenia „Republice" 
spraw nie tylko z omawianych powyżej 
artykułów tego pisma, ale również i 
z Innych artykułów z okresu poprzed­
niego, które omawiają inne bolączki po­
lityczne. Również komisarjat rządu do­
maga się zawieszenia pisma „Republika'" 
Sposób zredagowania oskarżeń komi­
sariatu rządu Jest demagogiczny, pnee-
sląknlety nastrojami polltyczneml pra­
wicy, angażujący się niepotrzebnie w 
walkę polityczną, która przecież nie jest 
objęta urzędowaniem władzy admini­
stracyjne] I instancji. Cała rzecz skie­
rowana jest na to, aby- czego domaga 
się komisarjat rządu, zawiesić „Repu­
blikę", obarczyć Jej redaktorów oskar­
żeniami prokuratorsklemł, może nawet 
kaucjami, czy aresztami osobistemi. 
Znać tu wybitnie wpływ stronnictw 
prawicowych, które działają na władze 
administracyjne w Łodzi, celem zgnę­
bienia przeciwdziałające] im silnej prasy 
radykalne] 1 opozycyjne]. Odpowiedzial­
ny za to Jest w pierwszym rzędzie. Jako 
zwierzchnik wszystkich władz w Łodzi 
p. wojewoda łódzki. 

Wobec powyższych faktów zapytu­
jemy panów ministrów: 

1. Czy fakty wyżej przytoczone są 
Im znane? 

2. A Jeżeli są znane co panowie mb 
nistrowie mają zamiar uczynić, by za­
bezpieczać prasę łódzką od bezprawi 1 
szykan administracyjnych? 

3) Co panowie ministrowie zamie­
rzają uczynić, by wytrzebić polilyko-
manję wśród podległych im organów 
administracyjnych w Łodzi? 

4) Co pan minister sprawiedliwości 
zamierza uczynić, aby powstrzyma.' 
pana prokuratora przy sądzie ok ęgo-
wym w Łodzi od zbyt pohopnego I ten­
dencyjnego wytaczania spraw praso­
wych pod natchnieniem zarażonych po-
litykomanją 1 megalomanją władz admi­
nistracyjnych w Łodzi? 

5) Czy pan minister spraw wewnę­
trznych zamierza pouczyć p. wojewodę 
łódzkiego, oraz podległe mu władze o 
niewłaściwości stosowania złośliwych 
represji do prasy 1 o tern- że tego rodza­
ju postępowanie narusza konstytucja i 
inne prawa obowiązujące oraz gwałci 
elementarne prawa obywateli, a wh?c 
Jednocześnie szkodzi państwu przez o$« 
ruszenie praworządnoścL 



czności Kresowe. 
Utarło się już w Polsce powszech­

nie, że o Kresach wschodnich mówi się 
wiele tylko między jednym a drugim 
występem band dywersyjnych. Wiele 
się wówczas mówi, tworzy się specjał 
nc teki kresowe, zjawia się zastęp mę­
żów politycznych, już od urodzenia 
przeznaczonych dla zbawienia ziem 
wschodnich. O napadach napisze się 
kilkaset arkuszy papieru w wojewódz­
twach i komendach policyjnych, aż 
wreszcie pozostawi się wszystko opie­
ce boskiej i policji, i w dalszym ciągu 
kantynuujc się politykę od wypadku do 
wypadku. 

Wiedząc, jak ściśle organicznie ze­
spolona jest akcja dywersyjna z poli­
tyką wschodnich sąsiadów, trzeba się 
poważnie zaniepokoić, obserwacją przy 
gotowania do akcji zakrojonej na szer­
szą skalę t przygotowywanej przez ko­
mitet propagandowy III międzynaro­
dówki, której kierownictwo ujął w swe 
ręce Zinowjew. 

Wypadki w Chinach- Marokku i In-
djach angielskich zaniepokoiły całą 
Europę, wobec niebezpieczeństwa, jakie 
w całej grozie stanęło przed naszemi 
oczyma. Strugi zftta, ociekającego 
krwią pomordowanych, płyną przez 
ręce katów czerwonych hojnie rzucane 
na akcję, której cel jest wszystkim 
jasny. 

Prasa sowiecka, jak i tajne komuni­
katy, już zbytnio nie kryją się, z całą 
cyniczną otwartością w ostatnich 
dniach zapowiadają nową serję wystę­
pów na wschodnich ziemiach Polski i 
Rumunji, a jednocześnie mówi się 
wprost jawnie o przygotowaniu powsta 
nia na Wołyniu i Małopolsce wschód 
niej. 

Do tego państwo nie moie dopuścić 
za żadną cenę. Należy rozumną poli 
tyką uprzedzić wypadki i nie czekać 
ostatnich chwil, kiedy to wszelkie re 
formy przyjmowane są przez ludność 
kresową nie jako ofiarowane przez pra 
worządność 1 Konstytucję, lecz jako w y 
wałczone przez bandytów, napadają­
cych na pociągi. Wszelkie próby poprą 
wienia bytu ludności kresowej, wszel­
kie próby naprawy złej administracji 
państwowej I gospodarki "samorządowej 
są stałe, chronicznie opróżniane. Gdyby 
owe słynne 20 artykułów — mających 
jakoby zapewnić spokój na kresach — 
zostały napisane 5 lat temu< a teraz 
przynajmniej wykonywane, państwo 
uniknęłoby wielu kompromitacji, na ja­
kie wystawiały je niedołęstwa poszcze­
gólnych rządów 1 ministrów. A tym 
czasem znaczna Ilość zarządzeń jest kia 
sy7:znym przykładem, Jak rządzić nie 
należy. Podczas gdy środki zaradcze, 
nieodzowne 'dla uzdrowienia stosun­
ków są tak blisko, że wystarczy sięg­
nąć po nie ręką, rząd buja w obłokach 
i. wspomina jakieś mętne idee jagiel­
lońskie. To są piękne zamiary, ale gdy 
z 70 tys. zniszczonych budynków odbu 
wano zaledwie minimalny procent, gdy 
chłop kresowy mieszka w ziemiance i 
w dodatku przymiera głodem na 2—5 
morgach nieużytków, to z pewnością 
pięknych idei jagiellońskich ani nie ro 
zumie, ani nie odczuwa. Zwierzę ludz 
kie najpierw chce jeść, a potem do 
piero myśli o dobroczynnej kulturze. 
Kiedy jednak mieszka w jamie ziemnej, 
a odżywia się chlebem z dużym procen 
tem domieszki zmielonych liści i plew 
to nie czas opowiadać o wznowieniu 
„studium slavianum" w Krakowie. To 
jest poprostu niepoważne traktowanie 
sprawy. 

Gdyby dzisiaj przeprowadzono staty 
stykę ludności na kresach, to niewąt 
pliwie okazałoby się, że ilość policji a 
szczególnie jej konfidentów, jest po­
twornie wielka. Wojewodowie kreso 

wi , którzy zorjentowali się w warun­
kach życia ludności kresowej, skarżą 
się poprostu na ten anormalny stan. 
Policja i konfidenci jej nie prowadzą 
jednak polityki państwowej, a raczej do 
prowadzają do rozpaczy spokojną lud­
ność swymi wybrykami i nadużyciami. 
Bo jeżeli ci konfidenci policyjni zatłuką 
kolbami i kijami" chłopa białoruskiego 
lub nauczyciela, to ta „polityka" ani 
rządowi, ani tamtejszemu wojewodzie 
nie jest z pewnością na rękę. W mie­
siącu czerwcu ofiarowano dla kresów 
600 tys. zł. na odbudowę zniszczonych 
siedzib, podczas gdy na budowę dom­
ków dla K. O. P. 2 i pół milj.. a z tego 
rozmaici dostawcy i aferzyści zrabo­
wali kilkaset tysięcy. Tego chyba nie 
można nazwać rozumną gospodarką. 

Jeśli rząd chce odgrodzić się od za­
kusów zdradzieckiego sąsiada murem 
niedostępnym dla wszelkiej agitacji an­
typaństwowej i w ludności rusińskiej i 
białoruskiej mieć dobrych obywateli, ja­
kimi chcą być niewątpliwie, to niech 
Hlll l l l l iHII I I I M W M l — W M B 

niezwłocznie przeprowadzi -ulepszenia i 
reformy, których głośno domaga się 
zdrowa racja stanu, nie zważając na 
żadne szacherki i targi polityków sej­
mowych : 

1) przeprowadzić jaknajszybciej par 
celację wielkich obszarów z jaknajszer-
szym uwzględnieniem interesów lud­
ności miejscowej; 

2) w szybkim tempie przeprowadzić 
zcalanie rozdrobnionych gospodarstw 
wiejskich; 

3) zmniejszenie ilości policji, przede­
wszystkiem zaś tajnych konfidentów, I 
położenie kresu jej nadużyciom; 

4) uregulowanie serwitutów, co prze 
szkodzi dotychczasowym nadużyciom 

obszarników, wystawiających na 
szwank imię polskie; 

5) natychmiastowe przeprowadzenie 
wyborów do samorządów na podstawie 
dotychczasowej ordynacji wyborczej. 
Wyrzec się trzeba przytym stanowczo 
wszelkiej niemądrej myśli phtralności, 
która byłaby krzywdą dla ludności 

osiadłej; 
6) zwrócić baczną uwagę na dobór 

urzędników państwowych i komunal­
nych. Stanowiska tych ostatnich ob­
sadzać ludźmi uczciwymi z szeregów 
białorusinów i rusinów; 

7) rozszerzyć kompetencję wojewo­
dów, dążąc do pewnej decentralizacji. 
Przy obsadzaniu stanowisk wojewodów 
wyeliminować raz na zawsze, wszelkie 
zakusy partyjnictwa. 

Jest to minimalny program, który 
wymaga koniecznie szybkiego zastoso 
wania go w życiu. Dalsza polityka do­
tychczasowego pokroju od wypadku do 
wypadku, może spowodować zgubne 
następstwa i nadal kompromitować pre-
stige państwa wobec własnych oby­
wateli i wobec zagranicy. Te reformy 
z pewnością wytrącą broń z ręki dy-
wersantów i wszelkich agitatorów anty 
państwowych. Zaznaczamy- że jest to 
program minimalny, lecz zaprowadzo­
ny winien być niezwłocznie. 

Witold Łoś, 

Kto zwycięży w Czechosłowacji ? 
Kraj gorączkowo przygotowuje się do wyborów. 

Praga 12 lipca. 
Wkrótce, za jakieś dwa tygodnie roz­

pocznie się w Czechosłowacji zwykły 
martwy sezon. Ale w bieżącym roku 
letnia wakacyjna śpiączka nie będzie 
tak spokojna i beztroska jak gdzieindziej 
Będzie ona przepojona nerwowością i 
myślą o przyszłych wyborach, Teraz 
cała Czechosłowacja, naturalnie ta jej 
część, która interesuje się polityką, inte­
resuje się jednym tylko pytaniem, mia"-
nowicie: kiedy nastąpią wybory? Jesie­
nią bieżącego, czy na wiosnę przyszłego 
roku- po upływie normalnego sześciolet­
niego terminu prac parlamentu praskie­
go. Jak gdyby nie było przyczyn, które 
powinnyby były zmusić do przeprowa­
dzenia wyborów przed prawnie wyzna­
czonym terminem?! 

Zresztą różnica w terminie wyborów 
może wynosić najwyżej kilka miesięcy. 
Jeśli wybory odbędą się na wiosnę, przy 
gotowania do nich będzie można prowa­
dzić spokojnie, bez pośpiechu. Gdyby 
jednak naznaczono je na jesień b. r. — 
tempo przygotowań przedwyborczych 
trzeba będzie przyśpieszyć i „gorącz­
ka" wyborcza będzie rzeczywiście go­
rącym okresem dla wszystkich aktyw­
nych działaczy politycznych. 

Już obecnie zapadła uchwala partji 
socjaldemokratów co do utworzenia 5-o 
miljonowego funduszu wyborczego; w 
kołach niemieckich zbierane są pienią­
dze na wydanie nowej niemieckiej ga­
zety „Deutsche Presse", zadaniem któ­
rej będzie prowadzenie propagandy na 
korzyść nacjonalistów niemieckich. 

Inne partje czechosłowackie również 
mobilizują swe środki i uruchamiają 
możliwie wielkie kapitały na akcję wy ­
borczą. Przecież w czasie wszelkich wy 
borów, zupełnie jak podczas wojny, pie­
niądze posiadają wyjątkowe znaczenie, 
dając możność rozwinięcia szerokiej 
działalności agitacyjnej i przeniknięcia 
do mas wyborczych. 

Wyborów do parlamentu czechosło­
wackiego nic było już z górą p'ęć lat. 
Parlament praski jeśli nie wziął rekordu 
spokoju i powagi, to jednak dowiódł, że 
młode państwo czechosłowackie, nie po 
siadające jako takie starych tradycji 
parlamentarnych- potrafiło stworzyć je 
w ciągu pierwszych lat niepodległości. 

Niemcy. Anglja. Francja — wszyst­
kie wielkie państwa Europy zmuszone 
były uciekać się aż nazbyt często do 
wyborów, nie czekając na wygaśnięcie 
normalnego terminu kadencji. C/.echo 
Słowacja natomiast ustabilizowała jako 
tako swe życie polityczne. 

Wielka przestrzeń czasu, dzieląca o-
becne wybory od poprzednich, zdziała 
to, że spotkają się one z daleko więk­
szym zainteresowaniem ludności, niż 
gdyby powtarzały się często. 

Obecny rząd koalicyjny prowadzi e 
nergiczną akcję w celu wypełnienia 

swego programu, proklamowanego przy 
utworzeniu gabinetu, na czele którego 
od trzech lat bez przerwy stoi p. Szwc-
gla, leader partji rolniczej. Najważniej­
szy punkt tego programu, ustawa o u-
bezpieczeniach społecznych, zapewnia­
jąca zasiłki na starość dla dwuch trze­
cich całej ludności Czechosłowacji, by­
ła uchwalona przez izbę dopiero w cza­
sie wiosennej jej sesji. 

Ustawa ta jest doskqnałym środkiem 
zwalczania prądów ekstremistycznych 
w Czechosłowacji i uważają ją za do­
skonały atut w rękach partji rządowych 
zmuszonych ścierać się w czasie wybo­
rów z poważnym liczebnie obozem ko­
munistów. 

Pozatem przyjęcie ustawy o ubezple 
czeniach społecznych znacznie wzmoc­
niło pozycji partji socjaldemokratyczne], 
która szczególnie naciskała na rząd w 
kierunku szybkiego jej załatwienia. 

Wogóle jednym z najbardziej intere 
sujących momentów walki 

w Czechosłowacji będzie starcie komu­
nistów z socjaldemokratami- którzy w 
ostatnich trzech latach, naskutek całego 
szeregu błędów popełnianych przez cze­
chosłowacką partję komunistyczną, po­
trafili nietylko pomyślnie wyjść z kry­
zysu .przeżywanego przez czechosło­
wacką socjaldemokrację po rozłamie 
w 1920 r., ale potrafili doprowadzić do 
porządku szeregi partyjne oraz umoc­
nić swe wp ływy w sferach robotniczych 
W czasie obecnych wyborów komuniści 
wystąpią po raz pierwszy w okresie 
swego upadku, a nic rozkwitu, jaki nie­
stety miał miejsce dotąd. Ale komuniści -
mimo to nie składają broni i narównl 
z innemi partjami energicznie szykują 
się do walki. 

Obecne wybory są również ciekawe 
i z tego względu, że dadzą one odpo­
wiedź na pytanie, czy ogół jest zadowo­
lony z tej pracy państwowej, jaką wy­
konała w ciągu pięciu z górą lat obecna 

wyborczej koalicja rządząca. K. B. 
:o: 
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Biuro ententy międzynarodowej prze 
ciwko trzeciej międzynarodówce zba­
dało na początku r. 1925, zakres działa­
nia trzeciej międzynarodówki i postano 
wiło zaproponować na drugiej konferen 
cji ententy zwrócenie się do wszystkich 
rządów o podjęcie wspólnych • zarzą­
dzeń, niezbędnych dla położenia kresu 
rozwijającemu się niebezpieczeństwu 
bolszewickiemu. 

Przewodniczący związku zredago­
wał projekt memorjału, który został 
przestudiowany przez przedstawicieli 
21 narodowości Europy. Na posiedze­
niu ententy, ociiwletn 27 maja r. b. w 
Genewie, wszyscy delegaci stwierdzili 
ponownie niebezpieczeństwo, wynikają 
ce z obecnej działalności trzeciej mię­
dzynarodówki w ich krajach i przedsta 
wil i liczne dowodv współpracy trzeciej 
międzynarodówki z rządem sowietów. 

T;kst memorjału został z drobnemi 
zmianami przyjęty jednomyślnie. Posta 
nowiono przedstawić go 1 lipca wszyst­
kim rządom, za pośrednictwem narodo­
wych kół międzynarodowej ententy 
przeciwko trzeciej międzynarodówce i 
ogłosić TO publicznie 8 lipca. 

Krok ten jest uważany za początek 
ruchu opinji powszechnej, skoordyno­

wanego przeciwko trzeciej międzyna 
rodówce, który ma nastąpić, zależnie od 
przyjęcia, z jakiem spotka się memorjał 
dotyczący stanowczego i skoordynowa 
nego działania poszczególnych rządów. 

W pierwszym rozdziale memorjał u 
stalą. w . j ak i sposób trzecia międzyna 
rodówka zagraża bezpieczeństwu we 

wnętrznemu i zewnętrznemu każdego 
kraju i staje się prawdziwem niebezpje 
czeństwem dla powszechnego pokoju 
oraz w jaki sposób podważa ona podsta 
wowe zasady prawa cywilnego oraz 
moralności państw współczesnych. 

W drugim rozdziale memorjał wska* 
żuje, iż obowiązkiem wszystkich rzą­
dów jest porozumieć się między sobą w 
sprawie wspólnego działania. 

Międzynarodowa ententa przeciwko 
trzeciej międzynarodówce zwraca się z 
usilną prośbą do rządów Europy, Sta­
nów Zjednoczonych i Japonji. aby podje 
ly ii.icjatywę zawarcia porozumienia-; 
mającego na celu skoordynowanie Icb 
wysiłków, przeciwko propagandzie i 
wywrotowej działalności t-z.^ciej mię­
dzynarodówki. Międzynarodowa enten­
ta przeciwko trzeciej rmędzynarodów-
cc pros: usilnie wszystkie rządy o za­
warcie Jaknajszybciej specjalnych ukła­
dów międzynarodowych, mających na 
celu przeszkodzenie w przygotowaniu 
w państwach, sąsiadujących luli nie są­
siadujących z niemi, rewolucyjnych 
związków przeciwko innym państwom, 
oraz przeszkodzenie drogą wspóln:; a | 
cji mocarstw temu, aby ambasady. p»" 
selstwa, oraz misje handlowe i wojsko­
we nadużywały swej eksterytorjalności 
dyplomatycznej, gościnności narodowi 
b; dż też bezpieczeństwa, z Jakiego k° ' 
rzysłaja na zasadzie konwencji genew­
skiej i stawały się tajnymi ośrodkainj 
działalności trzeciej mIed7vnarodówld 

Dokument jest podpisany przez Teć 
dora Auberta, adwokata, przewodnich 
cego stałego biura ententy międzyna' 
rodowej przeciwko trzeciej międzyna* 
rodówce. 
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Niesamowity dramat jednej nocy— w 7 aktach. 

3 najpotężniejsze indywidualności świata filmowego: 

EMIL JANNENGS, 
CONRAD VE8DT 

i WERNER KRAUSS 
EMIL JANNINGS — w roli Kuby Rozpruwacza, Który jak upiór prześladuje kaidą na­

potkaną kobietę; którego oczy miotają ognie, a z bezecnej jego twa­
rzy przeziera zbrodnia... dla zbrodni. 

CONRAD VEIDT — w roli tyrana, cara Iwana Groźnego, pławiącego się w okrucień-
stwach, siejącego wszędzie zniszczenie. 

WERNER KRAUSS — w roli legendarnego kalifa, który miał 365 zon. 

Specjalnie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. Kantora. 

Sala mechanicznie wentylowana i ozonowana. 

Ceny miejsc niepodwyźszone. Ceny miejsc niepodwyźszone. 



Str. 4. „NOWA REPUBLIKA**. 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
telefonuje: 

W dniu wczorajszym doszło do uzgo­
dnienia między „Wyzwoleniem" i „Pia­
stem" co do projektu ustawy o parcela­
cji i osadnictwie. To też wyzwoleńcy za 
niechali obstrukcji, głosując jednomyślnie 
z Piastem i z P. P. S. 

Przyjęto szereg poprawek, nie mają­
cych szczególnego znaczenia. Dotych­
czas one drobnych zmian stylistycznych 
w ten sposób uchwalono 20 artykułów 
i przegłosowano 236 poprawek na ogól­
ną liczbę 603. 

Pracowano jak widać, szybko i gład­
ko. Na początku posiedzenia komuniści 
N. P. Ch. i białorusini próbowali konty­
nuować obstrukcję, ale wadząc obojęt­
ność „Wyzwolenia" zaniechali obstruk­
cji i jakby przez zemstę nic popierali w 
następnych głosowaniach „Wyzwolenia" 
nawet wtedy, gdy p. Savojca żądał gło­
sowania imiennego. 

Na szachownicy głosowań zarysowa 
ły się no we kombinacje klubowe, Zpra-
wicq szło kolo żydowskie i część konser­

watywna zjednoczenia niemieckiego, je­
dnak bez większości. Kombinacja ta wy 
chodziła zwycięsko jedynie przy popar­
ciu N. P. R. 

Grupą przeciwną stanowiły kluby 
„Wyz w ° l cn» e " grupa Bryla, PPS., biało­
rusini i ukraińcy. Grupa t a dopiero przy 
poparciu „Piasta" zdobywała przewagę. 
Nie była ona jednak zbyt silna, mając 
zaledwie kilka głosów przewagi. 

Istotną większość, którą przeprowa­
dziła wszystkie niemal artykuły tworzy­
ły kluby związek Judowo - narodowy 
chrz. - dera., „Piast", NPR., z w iązek 
chłopski i PPS, Oczywiście i tu zdarzała 
się mozaika. Nieraz PPS. z endekami gło 
sowała przeciwko ludowcom, gdy szlo 
o interesy miast,, zaś z chadekami — 
gdy szlo o interesy robotnicze. 

Przez różnorodność poprawek w gło­
sowaniach panował chaos. Przywódcy 
poszczególnych klubów nie orjentowali 
się poprostu w gIosowaniachr. To też 
kierownik ministerstwa reform rolnych, 
p, Radwan, nie byl zadowolony z cało­
kształtu wyniku wczorajszych głosowań 

i w rozmowach z posłami polecił starań 
ną uwagę przy trzeciem czytaniu, 

UKŁAD MIĘDZY „WYZWOLENIEM" I 
„PIASTEM". 

Dowiadujemy się następujących szcze 
golów tajnego układu między „Wyzwo­
leniem" i „Piastem" w sprawie projektu 
reformy rolnej. Artykuły uzgodnione cy­
tujemy kolejno: 

W art. 5 zgodzono się, aby zredago­
wany on był w ten sposób, że w sprawie 
wyłączeń na cele uprzemysłowienia ma 
decydować rząd, a nie jak postanowio­
no, komisje okręgowe. 

W art. 32 na wniosek „Wyzwolenia" 
zgodzono się, aby właściciele majątków 
przymusowo wykupionych, nie mieli pra 
wa powtórnie zwracać się o odszkodo­
wanie. 

W art. 66 postanowiono, że opłaty 
aljenacyjne będą zmniejszone z 50 do 25 
procent. Bezrolni i now°nabywcy kar­
łowatych gospodarstw będą mieli prawo 
do 40 . letniego kredytu amortyzacyjne­
go. Samodzielne gospodarstwa otrzymają 

20 „ letni kredyt, a nabywcy ośrodków 
5-letni kredyt. 

Oprocentowanie nic będzie przekra-
czało 6 procent. 

W art. 49 postanowiono aby obszat 
nowopowstałych i zaokrąglonych gospo­
darstw wynosił 20 ha, w województwach 
wschodnich I w b. zaborze pruskim O' 
raz w powiatach gróskich ustęp, źe pttj 
nosić będzie 35 ha. 

W art. 56 skdeślono ustęęp, że prz} 
parcelacji pierwszeństwo mają synowie 
właścicieli, 

W naradach nad ustaleniem tekstu u*-
stawy z ramienia „Piasta" brali udział 
pp. Kiernik i Osiecki, z ramienia „ W y 
Zwolenia" wicemarszałek. Poniatowski i 
pos. Sanojca, 

POROZUMIENINE „WYZWOLENIA* 
Z PPS. 

Przedstawiciele PPS. zwrócili się d« 
„Wyzwolenia" z prośbą,, aby wycofało 
ono swe poprawki, krzywdzące, zdaniem 
socjalistów, ludność miast. ,,WyZwolenie' 
przychyliło się do życzeń PPS, 

Pułk. Lipski wrócił 
z Bolszewji. 

Nasz warszawski korespondent tele­
fonuje: 

Do posterunku na pograniczu polsko-
sowieckiem zgłosił się pułk. Lipski i o-
świadczył, iż powraca z Bolszewji. 

Przy dochodzeniu wslępnem okazało 
*ię, że Lipski w swoim czasie był pod­
danym obserwacji, jako umysłowo chory, 
i po pewnym czasie znikł. Wobec tego 
władze pograniczne oddały go w ręce 
władzy wojskowej. 

Dramat, zabroniony 
dla żołnierzy. 

„Kniaź P o t i o m k i n " T . Micińskiego 
W odpowiedzi na Interpelację posła 

Wojtiuka i tow. w sprawie zakazu uczę 
szczania szeregowym ną dramat T. Mi ­
cińskiego „Kniaź Potiomkin", p. mini­
ster spraw wojskowych w piśmie do p. 
marszałka sejmu wyjaśnił, co iuistęou-
je: — List dyrekci! teatru był tylko po­
twierdzeniem słuszności decyzji, po­
wziętej już uprzednio przez komendę m. 
st. Warszawy, że sztuka ta nie odpowia 
da młodemu wiekowi szeregowych, 
których przygotowanie umysłowe nie 
zawsze znajduie się na takim poziomie, 
aby właściwie zrozumieć każdą sprawę 

Władze wojskowe, wydając zarzą­
dzenie, kierowały sie jedynie dbałością 
o zdrowie moralne młodego żołnierza, 
UW— porzucając ognisko rodzinne, 
wstępuje do wielkiej rodziny wojsko­
wej, a tem samem pozostaje pod opieką 
władz, odpowiedzialnych zarówno za 
ich wychowanie wojskowe, iak i mo­
ralne. (Pat). 

Rokowania gospodarcze 
polsko-gdańskie. 
Są na dobre j drodze. 

Gdańsk, 13 lipca. 
Agencja Wschodnia. 

Rokowania polsko-gdańskie w spra­
wie ceł wywozowych odbywają się w 
dalszym ciągu. 

Większa część kwestji o znaczeniu 
żasadniczem została już załatwiona. — 
„Danziger Volkstimme", pisząc o roko­
waniach, przewiduje, że i pozostałe 
kwetsje zostaną również załatwione po­
myślnie. Sprawa zakazu przywozu, w y 
mierzona specjalnie przeciwko Niem­
com, jest już znów omawiana i należy 
przypuszczać, że załatwioną będzie po­
myśli, ie. 

'Jak dotychczas, nie może w toku 
obrad dojść do porozumienia sprawa 
klucza, regulującego podział dochodów 
z ceł. 

Anoerstein skazani na śmierć. 
Morderca przyjął wyrok spokojnie. 

Limburg, 13 lipca. 
Dziś o godzinie 9 wieczorem ogłosił 

przewodniczący wyrok, skazujący An-
gersteina za 8-krotne morderstwo na 8-
krotną karę śmierci, pozbawienie praw, 

konfiskatę narzędzi mordu i poniesienie 
kosztów postępowania sądowego, 

Angerstein przyjął wyrok odważnie, 
oświadczając, że za winę swą odpoku­
tować musi śmiercią, 

l 
Zamówieniami na sumę 15 miljonów funtów szterlingów 

Londyn, 13 lipca. 
Agencja Wschodnia. 

Rakowski odbył konferencję z Cham 
berlainem. Konferencji tej przypisywane 
jest poważne znaczenie wobec tego, ie 
od czasu wybuchu zaburzeń w Chinach 
nie było żadnej wymiany zdań między 
Anglją a sowietami. 

Odnośnie przywiezionych przez Ra­
kowskiego dla firm angielskich zleceń, 
na łączną sumę 15 miljonów funtów szter 
lingów, niema jeszcze bliższych danych 
co do tego, jakie firmy zlecenia te o-
trzymają, oraz na jakich warunkach t. j . 
za gotówkę, czy na kredyt. 

Blokada Rosji? 
Z a p o w i a d a j ą prasa sowiecka. 

Ryga< 13 lipca. 
Prasa sowiecka alarmuje w dalszym 

ciągu opinję publiczną pogłoskami o blo 
kadzie Rosji przez Anglję. Ostatnio „ 1 -
zwiestja" zamieszczają wiadomość, że 
do przebywającego ostatnio w Londynie 
ministra spraw zagranicznych Łotwy, p. 

Meyerowlcza, zwrócił się rząd angielski 
z propozycją udziału w blokadzie Rosji 
na morzu Bałtyckim. Z identyczneml pro 
pozycjami miał się zwrócić Chamber­
lain do Estonji i Polski. 

Prasa ryska zwróciła się w tej spra­
wie do rządu łotewskiego o potwierdze­
nie pogłosek sowieckich, dotychczas 
jednak wiadomości te nie znalazły po­
twierdzenia u miarodajnych czynników. 

Angja zbroi się. 
Cztery nowe k r ą ż o w n i k i . 

Londyn, 13 lipca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu gabinetu 

ministrów, które odbyło się pod przewo 
dnictwem lorda Birckenhead, ukończono 
opracowywanie programu budowy no­
wych jednostek morskich.... 

„Daily Telegraph" pisze, że należy 
spodziewać się wykończenia w oiągu naj 
bliższych pięciu lat budowy 4-ch krążow 
ników o pojemności 10,000 ton każdy. 

19 lilii! I 
Bandyci zasypali go gradem kul. 

Kilkudziesięciu pasażerów rannych. 
Berlin, 13 lipca. 

Cały Berlin jest do głębi poruszony 
niesłychanie śmiałym napadem bandyc 
kim na pociąg podmiejski. 

W chwili, gdy pociąg przejeżdżał ko 
ło przedmieścia Schonhausallee, ukryci 
za nasypem kolejowym bandyci zasypa 
li go nieoczekiwanie gradem kul. Maszy 
nista nie stracił przytomności i przy­

spieszył bieg, ratując jadących od tragi­
cznych następstw. Nie mniej od strza­
łów bandyckich ucierpiało przeszło 40 
pasażerów .innych pb większej części 
poważnie. 

Wszcz' natychmiast dochodzei': 
tiie dało żadnego rezultatu. Bandyci m i 
k i ' bez śhdu. 

Port amunicyjny polski 
w Gdańsku. 

Budowa jego zosta ła Już ukon* 
czona. 

Gdańsk, 13 lipca. 
Agencja Wschodnia. 

W tych dniach została ukończona bu­
dowa portu amunicyjnego na półwyspie 
Westerplatte, w Gdańsku, jak również 
składów dla amunicji i materjału wojen 
negc, sprowadzanych do Polski przez 
Cdańsk. 

Basen posiada formę trapezu. Jest 
en połączony z Wisłą kanałem o szero­
kości 85 mtr. i głębokości przeciętnej 
8.5 mtr. 

Wielbłądy uciekają 
z Bolszewji. 

Przed kilku tygodniami przeszedł do 
Polski przez zieloną granicę z własnej 
inicjatywy wielbłąd z taborów sowiec­
kich. Ujęty przez żołnierzy korpusu o-
chrony pogranicza, egzotyczny „gość" 
miał być w drodze wymiany za konie 
odesłany z powrotem do Bolszewji, lecz 
do skutku nie doszło. 

Wobec tego władze D.O.K. 3. Grod­
no, wystosowały wniosek do minister­
stwa spraw wojskowych o przekazanie 
zabłąkanego wielbłąda ogrodowi zoolo­
gicznemu w Poznaniu. 

Wniosek zapewne będzie zatwier* 
dzony. 

Gwałt nad biskupem 
w Konstantynopolu. 

Poiska Agencja Telegraliczna 
Ateny, 13 lipca 

Agenqa ateńska donosi z Konstanty 
nopola, gdzie odbywały się w dniu dzi­
siejszym wybory patrjarchy, że biskup 
Sardes został wezwany przez trzech o-
sobników, którzy wylegitymowali się j 3 

ka urzędnicy policji, do udania się na pre 
fekturę. 

Po drodze urzędnicy ci pobili bisku1-
pa, obcięli mu brodę i poranili całą twar2 

II 4 0 
mtr 

j| Telefon 
j| czynny 

I 
5*17J 

E L I A S B A N D Ę 
SKŁAD ŻELAZA 

PIOTRKOWSKA SO. 

Obstrukcja sejmowa skończona. 
Dzięki porozumieniu „Wyzwolenia" z „Piastem". 

Glosowanie nad reformą rolną posuwa się gładko naprzód. 
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Narutowicza 20. Tel. 50. 
Dziś i dni następnych! 

Początek o godz. 6-e). Soboty 1 niedziele o godz. 4-e|. Ostatni seans o 10-ej. 

CÓRKA LICHWIARZA 
M M U l 
Narutowicza 20 Tel, 50. 

Wiecznie aktualna tragedja tych, 
którzy żyją kosztem innych... 

głośna farsa amerykańska w 2 aktach. 

NAD P R O G R A M : „Pathe Revue" 
Aktualności: wyrób kul bilardowych I pokaz doskonałych figur karambolowych. 

CENY MIEJSC O D 1 Z Ł . = = r ~ 

UPIEC 

14 
WTOREK 

Dzls: Bonawentury J. 
Jutro: Henryka. 

Wschód słońca o g. 3.29 
Zachód o g. 3.54 
Wsch. księżyca o g. 11.25 
Zachód o g. 11.23 
Długość dnia 16.29 
Ubyło dnia g. 0.15 

Osobiste. 
Sędzia sądu okręgowego Korwin-Ko 

^tkiewicz wyjechał na 6-cio tygodnio-
^ urlop. Podczas nieobecności zastę-
P°wać go będzie s.o. Felicjan Kuliczkow 
*ki. 

** 
Łodzianin p. Józef Wajnsztok, ukoń-

**ył wydział medyczny uniwersytetu 
^rszaWskiego. 

konferencja w centralnem 
stowarzyszeniu kupców 

i przemysłowców. 
W dniu wczorajszym o godz. 9-tej 

*'fcczorern, odbyła się w centralnem 
^owarzyszeniu kupców i przemyslbw-

(Piotrkowska 10), konferencja w 
Prawie aktualnych zagadnień iódzkie-

*° handlu. 
z Dyrektor stowarzyszenia p. Baruch 
/ "e rowa ł szczegółowo projekty nowel 
£ ustaw podatkowych, które zawierają 

Cv u 6 g Przepisów, wysoce krzywdzą-
J^h kupiectwo. Po referatach wywią­
ż ą się długotrwała dyskusja. 
L Obszerne sprawozdanie z przebiegu 
°nferencji podamy w jutrzejszym nu-

j^rze. 

bładze ścigają nieuczci­
wych piekarzy. 

c Brygada lotna przy urzędzie sied­
em w porozumieniu z urzędem walki 

ła i w a przy komisariacie rządu spisa­
li ' Pociągnęła do odpowiedzialności kil 
£ Piekarzy, którzy stosowali zwyż­
c e ceny chleba, p. 

He będzie „taxisów"? 
ci Ponieważ w bieżącym tygodniu u-
O

n^alone przez radę miejską przepisy 
.dorożkach samochodowych zostaną 
stwierdzone przez województwo, na-

I \ M Wydawanie koncesji tym, którzy 
bin P ° d a n i a w oddziale przedsię-

°fstw miejskich magistratu. 
s .Aczkolwiek złożono próśb na prze­
sad 6 0 0 dorożek, tylko część tej liczby 

•ttochodów zostanie uruchomiona, 
okazuje się, że kilkaset dorożek 

pochodowych nie będzie miało w Ło 
m zarobku, (b) 

datury tegoroczne są bar­
dzo przeciętne. 

Najgorzej było z łaciną. 
myśl zarządzenia ministerstwa 

„ y 2 n a ń religijnych 1 oświecenia publićz 
u, 2o, kuratorjum okręgu szkolnego lódz 
. ...... Ł : ~ A~UynAr*n eto ł-trcflt-

P. I. M. swoje, a deszcz swoje! 
Wilegiaturowe utrapienia nieszczęsnych łodzian. 

Jeszcze może nigdy ludzie tak nie 
błagali niebios o zamknięcie deszczowych 
upustów i o pokazanie rąbka słońca, jak 
tego lata. Bo też najstarsi ludzie nie pa­
miętają aby pogoda była tak kapryśna 
i aby najpiękniejsze zazwyczaj miesiące 
czerwiec i lipiec, popisały są taką 
iloścą opadów i wilgoci. Zawód, jaki 
spotkał ludzi, marzących przez cały rok 
o odpoczynku na łonie natury, jest za­
iste bardzo bolesny. Iluż to ludzi, ile 

rodzin pracowniczych szykowało się 'na 
te wakacje, jako wytchnienie po mizer­
nych latach ubiegłych i po ciężkich mie­
siącach zimowych, ńtóre phzyniosly tyle 
zdenerwowania i tyle energji zużyły na 
ciężczą jeszcze niż ongiś, walkę o byt 

I oto właśnie, gdy nadeszło upragnio 
ne lato, gdy majowe upały przyspieszyły 
myśl o jaknajszybszcm opuszczeniu mia­
sta, a długie szeregi wozów z dobytkiem 
letników znaczyły drogę ku zielonym la­
som i polom okolicznym, właśnie wtedy 
kapryśna aura dała s»-ogiego , prztykusa" 
ludziom spragnionym słońca, i do dzisiej 
szego dnia nie pozwoliła im wytknąć no­
sa poza obręb domu, nie mówiąc już o 
beztroskiem spoczynku w polu lub na 
leśnej murawie, oraz wielu innych roz­
koszach obcowania z naturą 

W istocie pogoda mści się tego roku 
na nas nie wiadomo za jakie grzechy. 
Nie mówiąc już o skutkach, jakie wy­
wrze ona na żniwa, i o szykującej się 
nowej drożyźnie, obecne ulewy mają w 
sobie cóś tak tragicznego, czego żaden 
łodzianin, pozostający w mieście i posia 
dający tu swe lary i penaty, nie jest w 
stanie zrozumieć. 

Pomyślcie tylko, ile trudu kosztowa­
ło każdego ojca rodziny, zanim zdobył 
się i zdecydował na wysianie „swoich" 
na wil«gjaturę. Ile pracy musiał wyko­
nać, wielu rzeczy sobie odmówić, zanim 
odłożył trochę grosiwa na letnisko dla 
żony i pociech. Każdy dzień pożera spo 
ro tych z trudem zdobytych oszczędności, 
a wzamian nie raa się nic, ani życiodaj­
nego słońca, ani. zdrowego wiejskiego 
powietrza, ani spacerów, ani zabaw w 
polu i w lesie... Wszędzie mokro, zimno, 
dżdżysto, obskurnie... Same utrapienia, 
miast rozkoszy i wytchnienia. 

Kto zna nasze prymitywne domki i 
t. zw. wille w okolicach miasta ten zro­
zumie, że zamieszkiwanie w nich pod­
czas takiej pogody nie należy wcale do 
przyjemności. O ile w czasie pięknej po--
ry spełniają one jeszcze jako tako swe 
zadanie, o tyle przy dzisiejszych ulewach 
są one powodem tysięcy katuszy. 

A więc przedewszystkiem dach i su­
fit prawie zawsze przecieka, .wilgoć 
wdziera się do najsuchszych mieszkań, 
ściany przemakają, tynk opada, a że na 
dobitkę nikt się nie może ruszyć z domu, 
zadowolony, ze ma kawałek dachu pad 
głową, więc tandetne podmiejskie domki 
są istnera piekłem dantejskiem i roz­
brzmiewają hałasem ciągłych kłótni po­
między lokatorami, jak również w łonie 
cierpiących stale na zły humor stadeł 
małżeńskich. 

Bo rzeczywiście, jakże tu można być 
w dobrym humorze, gdy siedzi się jak 
skazaniec w maleńkiej ciupce nakształt 
celi więziennej 1 beznadziejnie spogląda 
się na szare, zasnute ołowianemj chmu­

rami niebo, które nie rokuje nic dobrego 
i ma takie oblicze, jakgdyby obiecywa­
ło zsyłać nam deszcz jeszcze przez dłu­
gi, długi czas. 

Ostatnie dni pod tym względem były 
świadkami niezwykłych emocji. Osławi" 
ny P. I. M. (Państwowy instytut mete­
orologiczny) zapowiadał jak zwykle wy 
pogodzenie, słońce i suszę, i jak zwykle... 
mylił się Aź tu naraz nie 
bacząc na wszelkie horoskopy i przepo­
wiednie ukazało się piękne słońce i za­
częło świecić i grzać wcale nie na żarty. 

Wzruszenie było ogólne, napięcie tern 
bardziej silne, że nazajutrz przypadał 
dzień Siedmiu Braci Śpiących, i od nierjo 
tylko zależało, czy przez długie siedem 
tygodni będą lały się potoki wody na 
głowy udręczonej ludzkości, czy też nie 
biosa uśmiechną się nareszcie i skąpią 
nas w siedmiu tygodniach słonecznej po 
togi. 

Napięcie wyczekiwania — powtarzam 
— było ogólne. Sprzeczano, zakładano 
się „a discretion" i nawet o większe su 
my. Jeszcze dłużej i uważniej obserwo­
wano przeciągające chmury, studjowano 
kierunek wiatru i zasięgano zdania oko 
licznych chłopów. 

Pesymiści, którzy już niczego dobre­
go od niebios się nie spodziewają, a któ 
rzy naturalnie postawili na deszcz, mieli 
jeden moment szczęśliwy w ciągu całe­
go lata — wygrali zakład. Strony prze­
ciwne złorzeczą przeklętej pogodzie, za­
kładom i wogóle całemu światu. 

A deszcz pada sobie niezmiennie, sy­
stematycznie, zdecydowanie i padać tak 
będzie być może do końca świata. Civis. 

Łódź ośrodkiem komunikacji lotniczej. 
T - w o „Potavia" uruchamia t rzy nowe l inje powie t rzne . 

£'
e

2o przygotowuje dokładną statysty-
C d o t y c z a c ą nauczania, a zwłaszcza 

-rocznych matur. 
j„ Według posiadanych przez kurator-
J « danych, matury w okręgu łódzkim 
Hi*Padły bardzo przeciętnie, szczegól­
i k * a c i na była twardym orzechem do 

\ x r e n 5 a d l a m a t u r zys tów . 
| 0 W okręgu szkolnym łódzkim działa­
no komisji maturalnych, a wszystkie 
5 r°sRzężenia zostaną sformułowane i 
tę Ustawione ministerstwu, które dane 
ui u£yje przy zamierzonych reformach 
sinych, (b) 

Jak n«s informuje Liga Obrony Po­
wietrznej Państwa nowo utworzona towa 
rzystwo pasażerskiej żeglugi powietrznej 
„PoŁavia', uruchamia trzy nowe linje 
codziennej komunikacji, a mianowicie z 
Warszawy przez Łódź do Gdańska, z 
Warszawy przez Lodź i Katowice do 
Krakowa, oraz z Warszawy do Wilna 

Towarzystwo zakupiło w Medjolanie 
8 wielkich samolotów pasażerskich fir­
my „Goproni", aparaty te o trzech moto­
rach każdy, mają kabiny na 8 osób. Kapi 
tał towarzystwa jest polski przyczem w 
każdym wspomnianym mieście urządzo­
na będzie stacja benzynowa. o. 

Zagraniczne paszporty kupieckie 

kupiecki zużyje rrn w innym celu, njż 
dla załatwienia spraw handlowych, na 
które powoływał sic w nodrmiu. 

Kto to jest 

wydawane będą z terminem ważności 
Władze miejscowe otrzymały już in­

strukcje, zmieniające dotychczasowy 
system wydawania ulgowych paszpor­
tów kupieckich. Od tej pory paszporty 
kupieckie wydawane będą . z terminem 
ważności, ograniczonym od 7 do 20 dni 
W zależności od celu podróży i jej cha­
rakteru. Wszystkie leżące podania o ta­
kie paszporty załatwione JBdą w myśl 
nowej instrukcji. Równoczwnie zostaje 
znacznie uproszczona proceaura wyda­
wania tych paszportów, gdyż przy ści­
śle ograniczonym terminie, odpada już 
ewentualność, że otrzymujący paszport 

Czekoladowe nożyczki 
są szkod l iwe dla zdrowia . 
Państwowy zakład badania żywno­

ści zakomunikował wydziałowi zdrowot 
ności publicznej, iż analiza próby cu­
kierków — zabawek (nożyk i łyżeczka 
blaszana w środku cukierek) zabranych 
u Erlicha Chila (Konstantynowska 77) 
wykazały, iż są pokryte warstwą brudu. 
Nożyczki i łyżki zrobione są z t. zw. bla­
chy białej, t j . z blachy żelaznej, pokry­
tej warstwą cynku. Cynk jest metalem 
szkodliwym dla zdrowia i w zetknięciu 
z cukierkami udziela1 się tym ostatnim 
czyniąc je niezdatnemi do spożycia. Za­
bawki — cukierki ulegają więc zakwest 
jonowaniu. 

Sprawę Ch. Erlicha przekazano do 
sądu celem ukarania. 

Co to jest 

ioriiacio* 
Trzeba go zobaczyć! Trzeba w i t z M aby wielziećll! 



Plac Sportowy Ł. K. S. 
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Jut ro o godzinie 6-ej 
po południu — 

Hakoah (Wledeń^ ^mistrz AustrjiJ L. K. S. 
Hakoah wystąpi w następującym składzie: 

Schwarz Elsenhofer Grunwald HHusIer 
Frled Outman Pollack 

Nemes 

Wegner FABIAN Scheuer 

„WidzewsKa ManufaKtura" częściowo zamKnięta 
Zatarg z robotnikami zaostrzył się. 

pośrednictwo Inspektora pracy nie dało rezultatu, wobec czego kilka tysięcy robotników znalazło się bez pracy. 
Jak już donosiliśmy po zredukowaniu 

350 robotników - tkaczy zarząd Widzew 
skiej Manufaktury przystąpił do zatrud­
niania robotników na 4 krosnach. 

Kiedy w piątek cło pracy zgłosiła się 
następna zmiana, zauważyła ona że pod 
czas gdy na 2 krosnach zaciągnięty jest 
cienki wątek, na drugich 2 był on bar­
dzo gruby. Widząc, że pracy takiej nie 
podołają, robotnicy zebrali się i po na­
radzie postanowili nie pracować na no­
wych warunkach i domagać się przy­
wrócenia warunków poprzednich. 

Gdy uchwałę tę delegacja robotni­
ków zakomunikowała administracji, oś­
wiadczono im, że firma postanowienia 
swego nie zmieni, 
i robotnicy muszą się 'do tego zastosować 

Wobec tego 
zmiana robotników zastrejkowała 

i zwróciła się do inspektora pracy pro­
sząc go o interwencję. 

W międzyczasie firma wydała obwie 
czczenie z zaznaczeniem, że wobec sta' 
nowiska robotników 
zmuszona jest zamknąć wszystkie tkał 
nie wskuteg czego utracili pracę również 
i ci robotnicy, którzy nic wspólnego ze 
strejkiem nie mieli, 

W celu zlikwidowania zatargu inspek 
tor pracy p. Wyrzykowski zainicjował 
w dniu wczorajszym n» terenie lab rycz 
nym konferencję wspólną przedstawicieli 
robotników i firmy. 

Przedstawiciele firmy sie zgodzili się 
/ednak na wspólne obrady, co wzburzy­
ło robotników oczekujących rezultatu 
przed fabryką. 

Przedstawiciele robotników, chcąc 
/irzyczynić się do zlikwidowania zatar­
gu zgodzili się na oddzielne konferencje 

Inspektor Wyrzykowski odbył wpierw 
naradę z przedstawicielami firmy, przy 
udziale poszczególnych dyrektorów. Dy 
rekcja oświadczyła, że reorganizacja pra 
cy w fabryce jest przesądzona, że robot' 
nicy mogą pracować na 4 krosnach, co 
ma juz miejsce w innych fabrykach, 
to ze względu n* konieczność zastoso­
wania się do kosztów produkcji zagra 
nicznej. 

Zdaniem firmy robotnicy, szkodzą so­
bie t swym kolegom, gdyż o ile tkalnie 
będą zamknięte, siłą rzeczy i inne od' 
działy zostaną unieruchomione, a w pier 
wszym rzędzie przędzalnia, która już w 
dniu wczorajszym została zamknięta, 
w najbliższych dniach przestaną praco 
wać i inne oddziały. 

Na tem konferencja z dyrekcją zo 
stała zakończona — rozpoczęła się na 
tomiast następna z robotnikami i z przed 
stawicielami związków zawodowych pp 
Walczakiem i Ogłowskim na czele. 

Na wstępie przedstawiciele robotni 
fców wyrazili protest z powodu tego ( że 
dyrekcja nic chciała konferować współ 
nie, czego przyczyną jest chyba, że1 nie 
chce spojrzeć w oczy robotnikom, wie 
dząc, że postępuje niesłusznie. 

Gdy przedstawiciele robotników pro 

sili o sprawozdanie z konferencji z fir­
mą, inspektor pracy oświadczył, że 
wpierw chce wysłuchać opinji robotni­
ków. 

Na wstępie przedstawiciel klasowego 
związku p. Walczak oświadczył, że w 
myśl art, 53 ustawy o pracy w przemy­
śle, firma nie miała prawa bez uprzed­
niego 2-tygodniowego wymówienia zmie 
niać warunków praqjk 

Co do samej reorjpiizacji pracy, to 
związki zawodowe na nią się 

nie zgodzą, 
gdyż moyw niema o normalnej i spokoj­

nej pracy robotnika na 4 warsztatach 
Robotnicy stwierdzają kategorycznie 

że w Widzewskiej Manufakturze eksplo 
atują robotników, czego dowodem jest, 
że robotnik zarabia tygodniowo 13 zł. 
25 gr. 

Pozatem wskazał pan Walczak na to, 
że firma nie wydaje robotnikom książe­
czek obrachunkowych, a jedynie świst­
ki papieru bez wykazania świadczeń na 
rzecz kasy chorych i funduszu bezrobo­
cia. 

Robotnicy nie mają więc żadnej kon­
troli, wskutek czego firma winna być 

0 przestrzeganie 8-mio go­
dzinnego dnia pracy. 

Konferencje w Inspektoracie 
pracy. 

Pod przewodnictwem inspektora Wojt 
klewicza odbyła się konferencja między 
związkowa, na której omawiano spra­
wę nieprzestrzegania przez właścicieli 
fabryk ustawy rz grudnia 1919 roku o 
pracy w przemyśle. 

Na konferencji postanowiono, by we 
wszystkich wypadkach inspektorat pra 
cy współdziałał ze związkami robotni­
czymi 1 by utrzymano Ścisły kontakt 
w cehi zapobieżenia gwałceniom praw 
robotniczych. 

Obecni ha konferencji p. Danielewicz 
1 p. Kaźmierczak uskarżali się przed in­
spektorem pracy, że przemysłowcy wy ­
dalają ze swych fabryk kobiety w ciąży, 
ponieważ w dniu 20 lipca ma wejść w 
życie ustawa o przymusie żłobkowym. 

Po omówieniu sprawy nieprzestrze­
gania przez zarządy fabryk ©-godzinne­
go dnia pracy konferencję zamknięto, (p) 

Zatarg w fabryce Nippego. 
Przed niedawnym czasem w fabryce 

Nipego przy ulicy Zachodniej wynikł za­
targ pomiędzy zarządem fabryki, a za­
trudnionymi tam robotnikami, ponieważ 
robotnicy pozbawieni zostali pracy bez 
14-dnlowego wymówienia, a na Ich miej 
sce przyjęci zostali inni. 

Za pośrednictwem związku klasowe­
go sprawa oparła się o inspektora pracy 
18-go obwodu- który ją w dniu wczoraj 
szym rozpatrywał. 

Ponieważ na konferencję nikt z za­
rządu fabryki nie przybył inspektor pra 
ey wysłał do firmy list, w którym za 
wiadamia, aby bezwzględnie pieniądze 
należne robotnikom wypłacono, w prze­
ciwnym bowiem razie p. Danielewicz 
skieruje sprawę w imieniu związku na 
drogę sądową, (p) 

Kto to jest 

12 godzin zamiast 8 
chcieli pracować B-cla Cygelberg 

Już od dłuższego czasu fabryka Bra­
ci Cygelberg przy ulicy Konstantynow­
skiej 122 pracowała przez 12 godzin na 
dobę i fabryka trwała w ruchu na dwie 
zmiany tj. od godziny 6 rano do 6 po po­
łudniu i. od 6 po południu do 6 rano, 
przyczem w nocy pracowały kobiety, co 
jest w myśl ustawy niedopuszczalne 

Robotnicy zwrócili się do związku za 
wodowego. Wydelegowany na miejsce 
p. Krzynowek skierował sprawę do iri 
spektora pracy, który odesłał go do ko 
misarjatu policji, p. 

*' ' * . 

Gdzie znaleźć można 
pracę? 

Zgłaszać ale, do P. U. P. P. 

Tutejszy państwov^y urząd pośred-
pictwa pracy otrzymał zapotrzebowa 
nie na następujących robotników i rze 
mieślników: P.U.P.P. Lublin może umie 
ścić w miejscowym folwarku kilku stry 
charzy; P. U. P. P. Kraków poszukuje 
krajaczy butów do fabryki obuwia; P. 
U. P. P. Ostrów poszukuje do fabryki 
maszyn w Pleszewie kotlarzy, to­
karzy i ślusarzy; P. U. P. P. Radomsk 
poszukuje fachowców do prowadzenia 
sklepów spożywczp-kolonjalnych; P.U. 
P.P. Grudziądz może umieścić w miej­
scowej fabryce kilkunastu dekarzy; P. 
U. P. P. Biała poszukuje destylatorów 
wykwalif ikowanych; P.U.P.P. Brześć 
nad Bugiem może umieścić w miejsco­
wych majątkach kowali 1 mechaników, 
posiadających własne narzędzia. 

Krajowe towarzystwo meljoracyjne 
poszukuje kilkudziesięciu robotników 
do kopań^ kanałów, przyjęci robotnicy 
otrzymują mieszkanie w barakach. 

Prócz tego P.U.P.P. otrzymał zapo­
trzebowanie na wyjazd do Francji na 
robotników rolnych, górników do ko­
palń żelaza i węgla oraz rzemieślników. 

7 , r faszać należy się do Państwowe­
go urzędu pośrednictwa pracy Aleje 
Kościuszki 9. (p) 

pociągnięta do odpowiedzialności karnej 
za nieprowadzenie ustawowo przewidzi* 
nych książeczek obrachunkowych. 

Co do samego zatargu, to p. Walczak 
domagał się uruchomienia z powrotem 
fabryki i wymówienia robotnikom do­
tychczasowych warunków pracy na dw* 
tygodnie i dopiero po tym czasie firm* 
będzie mogła zaproponować robotnikom 
pracę na 4 krosnach, ewentualnie za­
płacić im za 2 tygodnie. 

Następnie głos zabrał przedstawić!^ 
związku „Praca" p. Pawłowski, który o* 
świadczył, że popiera w całości wy w 0 ' 
dy przedmówcy i że postępowanie Wi* 
dzew&kiej Manufaktury przypomina smut 
ne zajścia zeszłoroczne, 

O ile fabryka nie zostanie uruchom1* 
na, będzie to dowodem, że dyrekcja 
chce jedynie uniknąć urlopów robotni' 
czych, co miało miejsce również w roktf 
ubiegłym. 

Następnie poszczególni robotnicy wy 
rażaK swe opinje co do reorganizacji pf 8 

cy i przedstawili cały szereg nazwisk f ° 
botnic, które mdlały z nadmiernej pr** 
cy. — 

Jąko dowód, że reorganizacji WT* 
chodzi na niekorzyść robotników pr*V 
taczali oni fakt, że gdy na 2 warszła' 
taeh robotnik mógł zarobić 28 złotych, 
to pracując pa 4 z trudnością osiąga 1' 
zł. W odpowiedzi p. inspektor WyrzT' 
kowski oświadczył, że fabryka powuifl* 
wymówić zmianę warunków pracy, lec* 
prawdopodobnie tego nie uczyni. P. i n ' 
spektor odbędzie jeszcze jedną konferci* 
cję i przedstawicielami firmy, którY*" 
przedstawi żądania robotników. 

Na tem konferencje wczorajszą żako' 
czono, (b) 

Co to jest 

Tornado? Tornado? 
Trzeba go zobaczyć! 

r 
widzieć aby wiedzief 111 

Pracownicy umysłowi 
cieszcie się! 

M i a s t 15—-otrzymacie 2 0 ty * ' 
z ł . na z a p o m o g i . 

W dniu wczorajszym zarząd obwo* 
dowy funduszu bezrobocia otrzymał ^ 
warszawskiej dyrekcji zawiadomienie 0 

wyasygnowaniu przez rząd dodatk 0 ' 
wych pięciu tysięcy złotych na wypf* ' 
ty zasiłków doraźnych dla bezrobot*' 
nych pracowników umysłowych. 

Zwiększenie do 20.000 zł. sumy prj f 
znaczonej na wypłaty bezrobotnej ł ó d ? 

kiej inteligencji nastąpiło wskutek sta' 
rań miejscowych organizacji pracown'" 
cżych oraz komitetu bezrobotnych. 

W związku z powyższem, wypłat? 
zostały odłożone do dnia dzisiejszego 
Wczoraj zaś w godzinach popołudni 0 ' 
wych obradowała w funduszu bezrob 0 ' 
cia komisja kwalifikacyjna, która roZ 0* 
trywała odroczone poprzednio podai]1 3 

z powodu brakujących kwot. Spodz' 2 ' 
wać się należy, że upoważnieni do Po­
brania zasiłków, zostaną wszyscy (38^ 
bezrobotni, którzy złożyli podania ^ 
myśl porządku ustalonego przez pop r 2 

dnią konferencję, t. j . ci, którzy dotycjj' 
czas z zasiłków nie korzystali, wzgk?0' 
nie najdłużej pozostają bez pracy i ob a 

czeni są licznemi rodzinami. — 
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(Pieśń l i ł i j i i matierzytiskiej) I 
Dramat łyclowy ilustr. t ragiczne 
d z i e j e m a t k i , w rolach głównych 

Henny Porten i Eiiti Morena § 

O ubezpieczenie robotni­
ków budowlanych 

w kas ie chorych. 
Wobec tego, iż sezon budowlany 

Jest w pełni, zarząd kasy chorych oma­
miał sprawę ubezpieczenia robotników 
budowlanych. Okazało się, że przedsię­
biorcy budowlani nie zgłaszają swych 
r°botników, wskutek czego kasa cho­
rych narażona jest na straty, a robotni-
c y "ie otrzymują zasiłków. 

Wobec tego, kasa chorych zwróciła 
s i e do związków zawodowych, by 
współdziałały z zarządem kasy i zawia 
damiały 

go o ilości i miejscach zatrud­
nienia robotników budowlanych, aby 
Umożliwić im korzystanie ze świadczeń 
k a s y chorych, (b) 
Pracownicy piekarscy jadą 

na zjazd. 
Onegdaj w 'sali okręgowej komisji 

f ^ązków zawodowych odbyło się ze­
branie pracowników piekarskich. 
.Omaw iano sprawy, mającego się od 
?yć kongresu pracowników piekarskich 
. t Qry ma się odbyć w dniach 9, 10 i 11 

S l erpnia w Warszawie. 
W końcu postanowiono wydelego-

7 a c na kongres kierownika związku p. 
Reskiego i przewodniczącego p. Ku-
CzVnsklego. (b) 

Jak mieszkają łodzinie? 
^ „mieszkaniach" bez okien 
1 d rzwi , ze szczurami i ro­

bac twem. 
Na skutek polecenia wydziału zdro­

wotności publicznej komisja sanitarna 
y składzie d-ra Margolisa, st. posterun-
I^Wego Chruścika oraz kontrolera Kra-
, eWskieg 0 w dniu 10 lipca rb. zbadała 
m i e szka n ie Bolesława Brusfmana, zamie 
s

«£ateg0 p r Z y u ] . Wierzbowej nr. 14 przy 
C z

em stwierdziła następujący stan rze­
czy: 
. Mieszkanie wymienionego — mieści 
^ w podwórzu w sklepieniu murowa­

li111 bez okna, podłogi i drzwi. Ściany 
^lepienia przylegają bezpośrednio do u-
pePów i śmietników, są wilgotne, mok-

e i przeciekają. Sufit drewniany, nie­
ce lny , przecieka. W mieszkaniu fetor 
Ustępu i śmietnika oraz szczury. W 

^eszkąniu tem mieści się 10 osób. Roz-
I l U a r sklepienia 2 mtr. długości 3 mir. 
82erokości. 

Stan mieszkania wymienionego urą-
a .najprymitywniejszym wymaganiom 
Sieny i zagraża zdrowiu osób w niem 

lamies.zkalych; 
. Niezbędna jest natychmiastowa in-
Jjfwencja władz, celem usunięcia wy­
cenionej rodziny z tej ubikacji, tembar-
^ej ż e yr posesji tej (3-piętrowa kamie 

n C a ) znajduje się wolne mieszkanie. 
Oddział 

sanitarny przy: wydziale zdro 
™°tności publicznej •' zwrócił się w tej 
Prawie do inspekcji mieszkaniowej z 

D r°śbą o niezwłoczną interwencję. 

hi 

WERYFIKACJA SIÓSTR CZER« 
WONEGÓ KRZYŻA. 

Podaje się do wiadomości sióstr, któ 
starały się o weryfikację za pośred­

nictwem czerwonego krzyża," że siostry 
h^cna Kazimiera," Piękówna Eugenja I 
Walczakówna Aleksandra zostały zali-
^one do kategorii pomocniczych do do 
Kształcenia; siostry Matczakówna An­
tonina, Zapolska Eufrozyna; Turkówna 
n^ena, Dwojakówna .Marja; .Pietrus^-
^ó\vna Marja< Bujakiewicz Ludwika, 
^ycielska Marja,- Grzywaczowa Wła­
dysława zostały zaliczone do katcgorji 
Pomocniczych jako rezerwa czasu 
^Ojny.. 
, ' Sekcja sióstr uprasza, aby wszyst­
kie wyżej wymienione - siostry zgłosiły 
?' e do biura Czerwonego krzyża. Piotr­
kowska 96, w godz. od 9—3- v; celu za 
^lestrowania się. 

T e a t r m i e j s k i . 

„Bóg zemsty"—dramat w 3 aktach Szoloma 
Asza. — Reżyserował dyr. Kazimierz Wro­

czyński i Michał Konstantynowicz. 
Zagadkowość psychiki żydowskiej 

polega na skojarzeniu dwuch wyłącza­
jących się wzajemnie składnikach duszy 
ludzkiej — grzeszności, wywołanej pra 
wem natury, lub też koniecznością u-
trzymania się na powierzchni życia, i 
idealizmu, specyficznego idealizmu ży­
dowskiego, który owiewa czarem 
poezji wierzenia i obrządki religijne, po 
zwalając domyślać się, że pod brudną, 
zatłuszczoną kapotą tętni żywe serce, 
któremu nie są obce cierpienia Wer­
tera, Konrada i Innych martyrologów 
świata. 

Plajtmany I Chałamojtkesy są kary 
katuralnymi przedstawicielami narodu 
żydowskiego tylko na ulicach, w biu­
rach ekspedycyjnych, w składach ma­
nufaktury i w bankach od niedzieli aż 
do zmierzchu dnia piątkowego, kiedy 
to wraz z odzieniem i nastrojem zmie­
nia się duchowe oblicze handlarza sta­
rzyzną- kupca manufakturowego i gieł-
dziąrza . 

Piwnica pod mieszkaniem rJankla 
Szapszowicza — zwykły, ordynarny 
dom publiczny z dwoma żeleznymi łóż­
kami, zasłoniętymi firankami — jest to 
właśnie środowisko, w którem Jankiel 
obraca się w ciągu całego tygodnia, 
ale w dzień sobotni drzwi od piwnicy 
są zamknięte — przez dwanaście go­
dzin właściciel domu publicznego chce 
być uczciwym człowiekiem — zapala 
świece, wkłada strój odświętny, modli 
się i gotów jest oburzyć się na niemo-
ralność sąsiadki, ktÓTa pokazuje się na 
ulicy w wydekoltowanej sukni z krót-
kiemi rękawami. 

Trudno jest wymagać od człowieka 
dwudzlesto-czterogodzinnej pracy na 
dobę. 

Tak samo niemożliwą jest rzeczą 
wymuszenie pozbycia się wiary. Bez­
wyznaniowość nie jest zaprzeczeniem 
zasad religijnych, lecz poszukiwaniem 
nowych dróg wiary. 

Kto nie wierzy w Boga, ten go wła­
śnie szuka, stara się go odnaleźć, pra­
cuje, szuka, szpera. •. 

Ludzie, burzący hasła religijne- za­
pominają o tem ,że są największymi fa­
natykami religijnymi, apoteozując włas 
ne bóstwo — nicość. 

Największy nawet zbrodniarz stara 
się znaleźć punkt oparcia, na którym 
mógłby stanąć pewnie, bez skrupułów, 
bez niepokojącej wątpliwości w rze­
czach własnego sumienia. 

Nic wolno mu wznosić rąk do Boga. 
ale nikt nie ma prawa mu zabronić ci­
chej, pokornej modlitwy, do swej świę­
tości. 

Jankiel Śzapszówicz, właściciel do­
mu publicznego, modli się do swej córki 

• Jego Bogiem jest czysta, święta 
Rywkiełe, niewinne dziecię, które od­
grodzone jest pięścią ojca od brudów 
domu publicznego- mieszczącego sie w 
piwnicy pod ich mieszkaniem. 

Tam — na dole — może się rodzić 
tysiąc zbrodni W ciągu jednej nocy. 
mogą się tarzać na brudnych' łóżkach 
rozpalone ciała w grzesznej miłości, ale 
na górze cicho... szaaa..... nikt o tem 
wiedzieć nie powinien, bo tu jest Ryw­
kiełe — w świątyni pluć nie wolno! 

fory w swe 

Jankiel zamawia torę. 
Nie tknie jej nawet. 
Nie weźmie świętej 

skalane grzechem ręce. 
Schowa ją do pokoju córki. 

Ona jest czysta — jcdvi«.u-'go skaro 
jodyna icen wiara, na którjBmożc jesz­
cze oprzeć swa przyszlońć.s 

Rywkiełe dostanie narzeczonego. 
Reb Elje przyrzekł, że postara się o 
przyzwoitego młodzieńca, z dobrej ro­
dziny. . r 

On już orzepadł. ule go już nie ura­
tuje, nie zdoła się już wydostać z tego 
bagna — ale ona, Rywkiełe, może być 

jeszcze szczęśliwa, żyć jak Inni ludzie, 
bez szarpiącego sumienie wstydu. 

To nic, że jej matka, Sara- była daw 
niej kokotą- a ojciec jest właścicielem 
domu publicznego — Rywkiełe musi 
być szczęśliwa, Jankiel nawet wierzy, 
że zmieni się pod wpływem swej córki, 
uzbiera tylko jeszcze trochę pieniędzy, 
kupi konie i będzie handlarzem bydła, 
tak samo, jak teraz jest handlarzem 
wdzięków kobiecych. 

Reb Elje chce mu w osiągnięciu tych 
zamierzeń, pomóc. Obaj snują plany 
niedalekiej przyszłości. 

...piątkowy wieczór... 'Jankiel wraca 
z targu zmęczony, spracowany... W 
domu czeka na-gńlego przy zastawio­
nym stole żonąJscórka... Jedzą razem 
w ciszy i społRu tradycyjną kolację... 
W sobotę Jankiel idzie do bóżnicy... 
Wszyscy mu się kłaniają, podawają mu 
rękę... Nie ma się teraz czego wstydzić 
— handluje przecież końmi. 

Ale reb Aron, który ma Janklowi 
wypożyczyć torę dla jego córki, po­
wiada : 

— Głupi Janklu.... Sądzisz, że uda 
ci się w misce poświęcenia zmyć wszy 
stkie grzechy?... '.Nasz Bóg jest nietyl-
ko Bogiem przebaczenia, ale również 
Bogiem zemsty!"... 

Aryman mści się... 
Nie wolno grzeszyć w piwnicy 1 mo 

dlić się na parterze... 
Nie wolno przez cały tydzień być 

właścicielem domu publicznego, a w so­
botę — ojcem ukochanej, czystej, nie­
winnej córki... 

W walce Orntuzda z Arymanem, zły 
duch zwycięża... 

Dzień powszedni jest miarą warto­
ści człowieka, a nie sobota! 

Niebo nie zna amnestji. Rywkieł 
nie zdoła obronić ojca swego przed Bo­
giem zemsty, trzymającego w ręku akt 
oskarżenia — brudny pokój piwniczny, 
w którym pokutują upodlone dusze Rin-
dli, Basi, Resi i Mańki... 

Nie pomoże święta tora. 
Za cierpienia biednej Basi, która w 

nocy trapią widziadła zmarłej matki, 
za ból Rindli, która nie może się wydo­
stać z okrutnych łap sutenera — Jan­
kiel musi zapłacić własnem szczęściem 
utratą swego Boga. 

I oto Mańka- jedna z tych, które żyją 
tam, w piwnicy, i którym nie wolno 
wejść do mieszkania właściciela domu 
publicznego pa parterze — ściąga Ryw 
klełe na dół, pokazuje jej piec, w któ­
rym ojciec jej piecze chleb dla swej ro­
dziny. 

A po tem, jak szatan, kusi ją, nama 
wia, budzi w niej lubieżnemi pieszczo­
tami dreszcze zakazanej rozkoszy, wy­
pycha na ulicę i każe spacerować od 
rogu do rogu z zieloną chustką na 
głowie... 

• Dla Jankla nie jest to ból kochanka, 
który dowiaduje się o zdradzie swej 
umiłowanej. 

Jego cierpienia są większe. On stra 
cił Boga. Teraz nie ma już sil 'Jo 
walki ze swem sumieniem. 

Rywkiełe odebrała mu wiarę w 
siebie. 

1 Jankiel teraz dopiero zrozumiał 
straszną prawdę: kłamstwem jest, że 
Bóg może przebaczyć — niema Boga 
przebaczenia, jest tylko Bóg zemsty! 

Ta ostatnia scena dramatu przypo­
mina bardzo scenę improwizacyjną trze 
ciej części „Dziadów", kiedy Konrad 
nie waha się nazwać Boga — szata-
rcm. 

Jankiel wyraża swe zwątpienie re­
ligijne w następujących słowach: 

— Weźcie tę torę... Ona mi już jest 
niepotrzebna!... 

Chcę wierzyć w to, że sztuka Asza ; 

wystawiona w teatrze miejskim, cie-

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i jutro świetna, niezwykle cie­

kawa 1 oryginalna sztuka Sz. Asza „Bóg 
zemsty", która cieszy się niebywatem 
powodzeniem i wypełnia codzień wido­
wnię po brzegi. W rolach głównych pp. 
Jerzmanowska, Rodowlczowa, Rozwa-
dowiczowa, Wołoszynowska, Komoi 
nicki, Mroziński i Żeromski. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA* 
Dziś 1 jutro kapitalna, niezwykle do­

wcipna komedja T. Arnolda i E. Bacha 
„Cnotliwy kobieciarz" z pp. Morską, 
Łapińską, Jakubińską, Krotkem, Dębi-
czem, Zniczem I Magnuszewsklm w ro­
lach głównych. 

LETNI TEATR POPULARNY W OG­
RÓDKU „SCALA". 

Dziś o godzinie 9 wiecz. „Panna w 
koszarach ze śpiewami i tańcami. 

Repertuar teatru zapowiada na naj­
bliższe dni bieżącego tygodnia ostatnie 
przedstawienia „Panny w koszarach" — 
poczem wejdzie na afisz piękna baśń fan­
tastyczna ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Twardowski na Krzemionkach" pod rc 
zyserją J. Pilarskiego z udziałem całego 
zespołu artystycznego. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Obecna wystawa wzbogaciła sie 

dziełami mistrza malarstwa polskiego 
Michała Andriollego portretem węglo­
wym znakomitej artystki Heleny Mo­
drzejewskiej w roli Marji Stuart, oraz 
dwoma niewykończonemi kościelnemi 
pracami: św. Kazimierz i „Pokłon 
Trzech Króli". Wystawa obecna po­
trwa do 15-go sierpnia, by dać możność 
tym, którzy są zmuszeni do pozostawa­
nia w dusznych murach miasta — mi­
łych chwil wypoczynku w tym jedy­
nym łódzkim salonie, otwartym codzicn 
nie do godziny 11-ej wieczór. Przez ca­
ły okres wakacyjny czynną jest czytel­
nia, uposażona w 75 czasopism arty­
stycznych i odbywają się koncerty ra­
diofoniczne, wyraźne obecnie w oorze 
wieczorowe!. 

Ze sportu. 
Hakoah—Ł. K. S. 

Sktad drużyny wiedeńskie j . 
Skład mistrza Austrii w jutrzejszym 

meczu przeciwko mistrzowi Łodzi 
przedstawia się następująco: w bramce 
Fabjan, w obronie Scheuer i Wegner w 
pomocy Fried, Guttman i Pollack. atak 
stanowią Schwarz, Eiscnffer, Gruen-
wald Haeusler oraz słynny N:mcs. p. 

szyć się będzie powodzeniem nie dlate­
go, że akcja odgrywa się w domu pu­
blicznym, ale przedewszystkiem ze 
względu na głębokie tło psychiczne i 
niepoślednią wartość sztuki. 

Pan Leopold Komornicki z roli Jan­
kla wydobył wiele szlachetnego wy ­
razu, przekonał widza, że jest artystą 
— to już jest bardzo dużo. 

Natomiast pani Wołoszynowska nic 
była córką Jankla, jakkolwiek czyniła 
w tym kierunku wicie wysi łku. 

Doskonałe epizody stworzyli pano­
wie Mroziński i Wybrański, bardzo u-
datne były panie Rozwadowiczowa i 
Święcimska. 

O panu Tadeuszu Żeromskim, niepo 
prawnym .poddanym suflera którego 
słowa powtarzał wiernie „szyrdeczym" 
głosem, trudno niestety, powiedzieć 
wiele dobrego. 

Reżyseria staranna. 
Teatr był przepełniony, iak na ..Dy­

buku", B. F. 



,NOWA REPUBLIKA". 

Po kinach grasuje niebez­
pieczny oszust. 

Pror. i o s m i a n ą p ien ięday. . . 
i z a r a b i a na t o m £ 0 0 acł, 

W dniu WćtorujSzyTO do kasy kina 
„Odeon" podszedł jakiś elegancko ubra­
ny jegomość i poprosił kasjerkę Marję 
Kicnynkowśka, by zmieniła mu 500 zł. 
na drobne, ponieważ jest przyjezdnym 
i w niedzielę nic może nigdzie zmienić 
oicniędzy. 

P. Marja Kicnynkowśka mając drob 
ne, chętnie zmieniła nieznajomemu 500 
zl., przekonawszy się uprzednio, żc są 
dobre i poczęła odliczać pieniądze na 
•>łytkę mnrimirową przy kasie. 

Skoro kasjerka odliczyła 350 zł. dro-
onemi, nieznajomy oświadczył, że nie 
ma czasu na tak długie liczenie i podzię 
kowawszy kasjerce za jej miłe ch.ęci, 
przy zamianie pieniędzy, wziął z powro 
tem swoje 500 zł. i odszedł. 

W pół godziny po tern' zjawił .się w 
kasie'dyrektor i po przeliczeniu pienię­
dzy, okazało się, 

żc brakuje około 200 złotych. 
Pieniądze te były odliczone nieznanemu 
młodzieńcowi. 

W 10 minut po powyższym wypad­
ku w poczekalni kinoteatru „Luna" zja­
wił się również jakiś elegancko ubrany 
młodzieniec 
orosząc kasjerkę, by zmieniła mu 500 

złotych, 
ponieważ jest przyjezdnym i nie chce 
zmieniać nieniędzy u ulicznych walucia 
rz*-

Kasjerka chętnie zmieniła nrzybyłe-
mu pieniądze, ponieważ posiadane przez 
nią drobne, zajmowały w kasie wiele 
miejsca. 

Po chwili powtórzyła się ta sama 
manipulacja co w „Odeonie", gdyż mło 
dzieniec z chwilą wyliczenia mu na stół 
350 zł., oświadczył, 
żc niema czasu, zabrał pieniądze, oprze) 

mle podziękował i odszedł. 
Po pewnym czasie do poczekalni 

„Casina" przybył 
ten sam jegomość i również powtórzył 

manipulację z 500 złotymi. 
Dyrekcja „Casina" została również po­
szkodowana na sumę 200 złotych. 

Dyrekcje kin bezpośrednio porozu­
miały się z sobą I wówczas wyszło ra 
jaw. że padły ofiarą pomysłowego oszu 
stwa. 

Policja zawiadomiona o zajściu, czy 
ni energiczne poszukiwania za niebez­
piecznym oszustem, który w łatwy spo 
sób zdobył kilkaset złotych, (p) 

Śpiąca „królewna" na szo­
sie pab Janickiej. 

Alkohol I miłość sprowadza ją 
twardy I spokojny sen. 

W dniu wczorajszym wczesnym ran 
kiem przechodnie idący z Rudy Pabia­
nickiej do Łodzi zauważyli w okolicy 
szosy pabianickiej tuż przy przystanku 
tramwajowym Marysin kobietę w mło­
dym wieku, dość przyzwoicie ubraną, 
leżącą bez znaku życia w przydrożnych 

krzakach. 
Podejrzewając cohajmniej morder­

stwo, przechodnie zaalrmowali władze 
policyjne- które też natychmiast delego­
wały na miejsce funkcjonariuszy śled­
czych. 

Po chwili zjawiła się również i ka­
retka pogotowia. 

Lekarz po zbadaniu leżącej orzekł, 
że panienka 

zdrowo sobie podpiła 
f z tego powodu 
zasnęła tak głęboko, że nawet ulewny 
deszcz z soboty na niedziele lei nie zbu­
dził. Ponieważ jednak zdrętwiała i prze 
niokła musiano zastosować sztuczne od­
dychanie I masaż. 

Po dokładniejszem jej zbadaniu prze 
fconano się również, 
żc nic sama udała sie do krzaczków 
przydrożnych w niedziele wieczorem, 

lecz że jednocześnie nie może być mo­
wy o dopuszczeniu się r-i nh j gwałtu 
ze strony towarzysza, który pod taki 
dach ją zaprowadził. 

W policji ustalono, że obdarzona tak 
twardym snem kobieta nazywa się Sa­
bina Einstein. Stwierdziła ona również, 
wobec policji, że nikogo nie ma zamiaru 
o nic oskarżać, bo żadna krzywda się 
jej nie stała. Wszystko bowiem jest 
względne, jak mawia jej Imiennik, twór­
ca teorjl względnoścL 

I 

Wydawca czasopisma „Republika" o-
trzymał w dniu wczorajszym z komisa-
rjatu rządu na m. Łódź następujące dwa 
zawiadomienia: 

I. 
,,W związku z nałożeniem aresztu na 

nr. 185 z dn. 9. 7. 25 r. czasopisma p. n. 
„Republika" (decyzja moja z dn. 9. 7, 
25 r. 1. dz. B. I. 1565/25) niniejszem komu 
nikuję, iż sąd okręgowy w Łodzi na po­
siedzeniu gospodarczem w dniu 13. 7. 
25 T . postanowił z mocy art. 28 „Dekre­
tu w przedmiocie tymczasowych przepi­
sów prasowych" (Dz. Pr. z dn. 8. 2. 19 
r. nr. 14 poz. 186), dopatrując się w art. 
„Układ polityczny w Europie" cech prze 
stępstwa, przewidzianego w art. 263 k. k. 
areszt nałożony przezem-nie na nr. 185 
„Republiki" zatwierdzić. 

Komisarz rządu na m. Łódź" 

I I . 
„Zawiadamiam Pana, i± sąd okręgo­

wy w Łodzi wydział karny na posiedze­
niu gospodarczem w dn. 13. 7. 25 r., 
rozpatrzywszy numery czasopisma „Re­
publiki" z dn. 2, 3, 5, 7, 8, i 9 lipca 
25 r. i zważywszy, że szereg artykułów 
(jak „Zatopione rachuby", „Rewolta w 
Konstantynowie", „Drugi dzień rewolty 
w Konstantynowie"j „Układ polityczny 

Europy", „Zapomoga wystarcza bezrobot 
nemu na kieliszek wódki") zawiera ce­
chy przestępstwa, przewidzianego w art. 
263 k. k., gdyż w artykułach tych „Re­
publika" tendencyjnie niezgodnie z rze­
czywistością przedstawia cały szereg 
kwestji i wypadków o znaczeniu społecz 
no - państwowym z oczywistym zamia­
rem wzbudzenia w czytelniku stanu de­
presji i niepokoju oraz wzburzenia umy­
słów robotników, już to tendencyjnie wy 
olbrzyrniając klęskę powodzi na południu 
i wiążąc ją z ewent, kwest ją zwiększe­
nia bezrobocia w Łodzi, już to niezgod­
nie z rzeczywistością przedstawiając sto 
sunki wiążące sojuszników z Polską, już 
to rozsiewając alarmujące, niepokojące i 
niezgodne z rzeczywistością wieści o zaj 
ściach w Konstantynowie, i że w artyku 
łach tych nietylko treść i ton, ale nawet 
wygląd zewnętrzny (inty tuląc je) zmierza 
do tego samego celu szerzenia niepokoju 
że wohec powyższego czasopismo „Repu 
blika" należy uznać za szkodliwe, po­
stanowił z mocy art. 30 Dekretu w przed 
miocie tymczasowych przepisów praso 
wych (Dz, Pr. z dnia 8. 2. 19 r. nr. 14 
poz. 186) zawiesić czasopismo „Republi­
ka", tak że wydawnictwo czasopisma ma 
być z dniem dzisiejszym przerwane. 

Komisarz rządu na m. Łódź." 

Casino. 
„ G a b i n e t f igur woskowych** . 

W dniu wczorajszym przewinęła się 
przez ekran „Casina" po raz pierwszy 
genjalna wizja poetycka i reżyserska p-
t. „Gabinet figur woskowych". Takiego 
filmu Łódź naprawdę dawno już nie wi 
działa. 

Zarówno niefrasobliwy, groteskowy 
humor Harun-al-Raszyda, jak upiorne 
zwyrodnienie Iwana Groźnego, jak wre 
szcie koszmarna wizja Kuby Rozpruwa, 
cza — wszystko to pozostawia tak silne 
nieprzemijające wrażenie, że człowiek, 
już po wyjściu z teatru, lękliwie rozglą­
da się dokoła i oczy w zdumieniu prze­
ciera. Więc to nie xbyta rzeczywistość,, 
tylko fi lm? Trudno uwierzyć, że czło-. 
wiek takie arcydzieło sztuki zdolny jest 
stworzyć. ^ines. 

Z notatnika policji 
i pogotowia. 

Tragiczna śmierć policjanta 
Pełniąc s łużbę na t o r z e wpadł 

pod pociąg. 
Ubiegłej nocy na odcinku Unii kole­

jowej między Łodzią a Pabjanicami 
dostał się pod koła przejeżdżającego 

pociągu 
posterunkowy Józef Dano, pełniący 
służbę bezpieczeństwa na torze. 
Poszarpane zwłoki posterunkowego roz­
wleczone zostały na przestrzeni jednego 
kilometra. 

Bandyci zrabowali 200 zł., zostali jednak natychmiast 
ujęci. 

Ubiegłej nocy 
dokonano napadu bandyckiego we wit 

Roszki, powiatu łódzkiego. 
Bandyci obrali sobie za teren napadu 

dom bogatego wieśniaka Łabędzklego. 
W nocy dostali się nlespostrzeżcnl 

do kuchni w domu Łabędzklego a stam­
tąd do izby mieszkalnej, w której spala 
żona gospodarza, jej córka i kuzynka. 
Gospodarz sam spał tej nocy w stodole. 

Bandyci 
zbudzili śpiących i grożąc rewolwerami, 

polecili wydać sobie całą gotówkę. 
Steroryzowani nie stawiali oporu 1 wy­
dali bandytom całą gotówkę, jaka znaj­
dowała się w domu 

w sumie 200 złotych. 
Zagarnąwszy lup< napastnicy polecili 

kobietom zejść do piwnicy. 
Aby „uprzyjemnić" im pobyt w ciem 

nej piwnicy wrzucili za niemi trochę 
pościeli 1 ubrania, poczem zamknęli 
drzwi piwnicy, zatarasowali je meblami 
i zbiegli. 

Po jakimś czasie, kobietom sprzy­
krzył się pobyt w zamknięciu. Wszczę­
ły więc alarm i poczęły dobijać się do 
drzwi. Usłyszał to gospodarz, śpiący w 
stodole i ostatecznie uwolnił swą rodzi­
nę z zamknięcia, poczem natychmiast 
zawiadomił sołtysa i policję o napadzie. 

Urząd śledczy w Łodzi na wiado­
mość o napadzie i po otrzymaniu ryso­
pisu sprawców wszczął poszukiwania. 
Zaledwie kilka godzin minęło, a Już Je­
den ze sprawców znalazł się pod klu­
czem. Jest to znany policji ptaszek na­
zwiskiem Niewiadomski vel Landau, za­
mieszkały przy ulicy Brzezińskiej. 

Aresztowanego oddano do dyspozy­
cji władz sądowych. 

Złoczyńcy okradli puszki z ofiarami. 
Przed "dwoma tygodniami donosiliś­

my o śmiałej kradzieży dokonanej w ka­
tedrze św. Stanisława Kostki. Obecnie 
mamy znów do zanotowania identyczną 
kradzież we wspomnianym kościele. 

W dniu wczorajszym ks. Urbański 
zjawił się w komisariacie policji i zło­
żył zameldowanie, że puszki ofiarne w 
kościele 
zostały po raz wtóry w tyra miesiącu 
opróżnione przez bezczelnych włamy­

waczy, 
którzy w niewiadomy sposób dostali się 
do katedry tym samym sposobem co.ze­
szłym razem i ograbili doszczętnie ka­
setki dla ubogich. 

Zwykle kościół Stanisława Kostki 
bywa zamykany o godz. 9 wieczór i tyl 
ko śluby przeciągają zamknięcie kościo­
ła do godz. 11-ej. Poprzedniego dnia jed­
nak żadnych ślubów nie było. 

Złodzieje przybyli prawdopodobnie 
po „Anioł Pański" 

ukryli sie w niszy 
I korzystając z ciemności przez nikogo 
nie obserwowani przetrwali w swym u-
kryciu do godz. 9-ej. 

Skoro kościelny udał się na spoczy­
nek rabusie wyszli ze swego ukrycia, 
dostali sie 

zapomocą drabiny sprowadzone] z chó 
rów do ołtarza, ograbili kasetki, 

a następnie przez zdarty drut wybija­
jąc szybę spuścili się na dwór i zbiegli. 

Złoczyńcy prawdopodobnie dokład­
nie orjentowali się w rozkładzie kościo­
ła- gdyż w ciemności posuwali się pew­
nie nie pozostawiając żadnych śladów, 
i niezarywając dywanów, które w wlel 
kiej ilości rozmieszczone są przed ołta­
rzem. 

Istnieje przypuszczenie, że kradzieży 
dokonali złoczyńcy, którzy znali dobrze 
rozkład kościoła i bardzo często doń 
przychodzili. . 
gdyż tylko wtajemniczeni wiedzieli, ze 

za ołtarzem znajduje się okno. 
które zawsze jest zasłonięte. 

D-lMargolis 
T r a u g u t t a 12 

p o w r ó c i ł , i 

NIE UDAŁO SIĘ. 
Wczoraj do mieszkania Estery Po-

powskiej, zamieszkałej przy uul. Gdań 
skiej nr. 8 przez dach dostali się zło­
czyńcy, 1 spuściwszy się na balkon 
3-go piętra usiłowali dostać się do wne 
trza. Z łoczyńcy jednak zostali spłoszę 
nl 1 ratowali się ucieczką. 
RABINOWI PODRZUCONO DZIECKO 

W dniu wczorajszym dozorca domu 
przy ulicy Pomorskiej 4, znalazł przed 
drzwiami rabina Rpzenberga podrzuco­
ne nowonarodzone dziecko płci męskiej. 

POWIESIŁ SIE NA GWOŹDZIU. 
Dozorca domu przy ulicy Kościuszki 

nr. 9, Marcin Wasiak będąc w stanie pod 
chmielonym powiesił się na gwoździu 
w bramie. 

Przechodząca bramą żona jego zdję­
ła wisielca 1 przyzwała pogotowie, któ­
re udzieliło niedoszłemu nieboszczykom 
w i pomocy, (p) 

POMYSŁOWY „STRZELEC". 
Na zasadzie konfidencjonalnych da* 

nych ekspozytura urzędu śledczego po­
ciągnęła do odpowiedzialności Jana Ja­
kubowskiego, który posiadając podro­
bioną na nazwisko swoje legitymacje 
związku strzeleckiego oddziału I-go. 
szantażował naiwnych i wyłudzał od 
nich pieniądze, (p) 

PRZY PRACY. 
W podwórzu domu nr. 27 przy ulic? 

Konstantynowskiej 37-letni robotnik Bo 
lesław Sobczak przy pracy uderzony 
został sztabą żelazną kola rozpędowc-
go wskutek czego uległ złamaniu lewej 
goleni. 

Lekarz pogotowia opatrzył rannego,. 
poczem odwiózł go w stanic ciężkim dc 
szpitala Poznańskich. 

CO I KOMU KRADNĄ? 
— Z oranżerji Hermana Einbranta. 

Zgierska nr. 121 nieznani sprawcy skra 
dli kwiatów, wartości 650 zł. 

— Biuraliście Mendlowi Wajsowi * 
lecznicy kasy chorych przy ulicy Piotr­
kowskiej nr. 17 skradziono z kieszeni 
spodni portfel z pieniędzmi- oraz los lo­
terji państwowej nr. 31960 D. do 4 kb»V 

— Właścicielowi sklepu wc wsi Ma 
łyn, pow. sieradzkiego, na Starym Rv" 
ku skradziono z wozu paczkę z rtt' 
czarni. 

— Z biurka, znajdującego się w fifc 
kalu fabryki ..Edeko", Aleja Kościuszki i 
nr. 3, skradziono Boruchowi Szero u " 
skiemtt 550 zł. 

SPROSTOWANIE. 
Do wzmianki o karze administracyin01 

nałożonej na Kissena (Wschodnia 66) i B , 
kradła sie omyłka, gdyż winno być 
dni aresztu i 10,000 marek polskich a fl'2 

złotych. 

2 
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to jest gdzieindziej, a jaK u nas? 
Istotne źródło nieporozumień między opinią a rządem. 

Od dłuższego już czasu trwające nie 
Porozumienia między opinją publiczną 
a rządem rozgrywają sie przeważnie 
n a *Ie polityki gospodarczej. Sprobu>e-
m y obiektywnie wykryć główne ich 
źródło — na tle ostatnich posunięć na-
S z eJ Polityki celnej i zestawienia ich „po 
c"odzenia" z metodami taktycznemi za 
j»ranicą, przyczem bierzmy Niemcy ja-
k o Przykład najbliższy. 

W Niemczech rząd, zanim przedło-
* y ' Projekt nowej taryfy celnej parla-
b entowi Rzeszy, uważał za stosowne 
Poprzednio zasięgnąć opinji państwo­
w i rady gospodarczej. Specjalna pod-
*0lnisja tej rady dla spraw polityki ccl-
"eJ< otrzymawszy projekt rządowy, 
Przedewszystkiem przesłuchała rzcczo 
dawców- a następnie przeprowadziła 
Stosowanie nad wyłonionymi wnioska-
n,i> — którego wynik był taki, że znacz 
" a większość komisji wypowiedziała 
s ' c Przeciw rządowemu projektowi 
l n , 'an w taryfie celnej. 

Za tym projektem opowiedzieli się 
Wko reprezentanci rolnictwa i tych 

g r u P przemysłowych, którym projekt 
Wynosił specjalną protekcyjną ochro-
^ celną — ze zrozumiałych względów 

ezPośredniego własnego interesu. Na­
p a s ł przedstawiciele innych grup 

"rzernysłowych, reprezentanci handlu 
0 r a z warstw pracujących głosowali 
P r*eciwko projektowi rządowemu. 

Podkomisja niemieckiej rady gospo 
a rczej nic zadowoliła się jednak jesz-

^ tym ujemnym wynikiem glosowa-
a- 2 kolei powzięła znaczną większoś 

l a Słosów własne uchwały, dające 
^ y r az przekonaniu, że celny projekt 
r Z {)uowy w tej postaci nie może stano 

i ć należytej podstawy do zawarcia u-
" w handlowych z zagranicą na dalszą 

^ e . a w szczególności, że specjalnie 
Wysokie cła zbożowe, forytujące roi-

l c łwo, w istocie rzeczy nie są wcale 
° t rzebne dla podniesienia intensywnoś 

Produkcji w gospodarce rolniczej. 
"Tak reprezentująca zdrową opinję 

arst\v gospodarczych niemieckich pań 
t w o \ y a rada gospodarcza stwierdziła 

P r zedewszystkiem, że forytowanie rol-
'ctwa drogą podnoszenia cen Jego pro 
uktrjw przynosi uszczerbek ogólnej go 
Podarce krajowej, albowiem przez po 
n° szenie cen żywności podraża wszy 
'kie towary, — a następnie drugą o-

zasadniczą, że bezpośrednie ko-
*J'śe|. wypływające z protekcjonizmu 

. e , iego, nie zawsze są korzyściami 
,s t°tneml dla całości gospodarstwa kra 
, 0 * e g o . 

^a oplnja niemieckie] państwowej 
j * ^ gospodarczej — nawiasem mó-

ląc — niewątpliwie Jest pod pewnym 
t Pledem korzystną z polskiego punk-

u Widzenia, oświadczając się bowiem 
r zcciwko wysokim cłom na produkty 
^Inicze, wypowiada się zarazem prze 
'Wko prowadzeniu wojny gospodar­
k i z Polską na tej platformie. 
. Aczkolwiek chwilowo prądy poll-
^ c z i 1 0 . nacjonalistyczne przeważyły 

sferach decydujących niemieckich i 
[^najmniej w stos'unku do Polski pi­

ja sfer gospodarczych nie została w Mn 

ależytej mierze uwzględniona — to je 
l l a k na dalszą metę rząd niemiecki, za-
•erając już nie prowizorja, lecz dłuż-

Z e traktaty handlowe, będzie napewno 
0Pillję 

tą respektował. 
^ każdym razie znamiennym i 

N n y r a naśladowania Jest sam tryb po 
tępowania rządu niemieckiego w spra 
ach gospodarczych, mianowicie ząslę 

* n ' e opinji fachowców i sfer zaintere­

sowanych oraz społeczeństwa przed 
powzięciem każdej poważniejszej de­
cyzji. 

U nas jest „cokolwiek" przeciwnie. 
Rozporządzenia i decyzje gospodar 

cze rządu są przeważnie niespodzianką 
dla najszerszych warstw społeczeństwa 
a także niejednokrotnie zaskoczeniem 
sfer i grup, bezpośrednio zainteresowa­
nych i kompetentnych, które z przera­
żeniem widzą nieraz pominięcie najkar 
dynalnlejszych zasad i nieuwzględnia­
nie najracionalniejszych punktów w i ­
dzenia. 

Jakiż jest wynik takiego postępowa­
nia? Zamiast, ażeby dyskusja nad ma-
iącem wyjść rozporządzeniem przepro­
wadzona została przed powzięciem de­
cyzji wewnątrz odnośnych organizacji 
fachowych i następnie na forum publicz 
nem, gdzie wszystkie poglądy mogłyby 
być wysunięte i wszystkie punkty w i ­
dzenia omówione, a ewentualne roz­
wiązania rozważone — rozpoczyna się 
proceder wprost przeciwny. Dotknięte 
1 zaskoczone grupy gospodarcze oraz 
oplnja publiczna rozpoczynają dyskusje 
nad faktem dokonanym, która — ponie­
waż ten fakt jest decyzją rządową — 
staje się przez to samo krytyką poczy­
nań rządowych 1 to z prokuratorskiego 
punktu widzenia krytyki ,>nIedozwo-
loną". 

Jednocześnie taka . krytyka równa 
się zwalczaniu odpowiednich rozporzą­
dzeń — niezależnie od niej idzie fakty­
czne zwalczanie przez zainteresowane 
sfery — w rezultacie (bez względu na 
to, jakie losy przechodzą krytykujący), 
rozporządzenie czy ustawa istotnie zo­
staje zwalczona, aby ustąpić miejsca 
nowej, również nlerozważone] i nle-
przedyskutowane] wszechstronnie — 1 
cała historja rozpoczyna się znowu od 
początku. 

Nigdy u nas nie staje się na stano­
wisku, że każda nowa decyzja w spra­

wach gospodarczych, każde rozporzą 
dzenie i ustawa — czy to będą zmiany 
w taryfie celnej, czy traktacie handlo­
wym, czy polityka taryfowa kolei pań 
stwowych itp. — wciągają w grę tak 
różnorodne interesa wszystkich gałęzi 
produkcji i wszystkich „gatunków kon­
sumentów", że mogą być one tylko bar 
dzo uważnie wyprowadzoną wypadko­
wą wszystkich wynikających stąd kie­
runków i poglądów — i że właśnie 
obowiązkiem rządu, reprezentującego 
Interes ogólny całe] gospodarki społe­
czne] I państwowe], Jest jak najpleczo-
łowltsze wyprowadzenie te) wypadko­
we]. 

Zrozumiano "to Już wszędzie gdzie­
indziej- u nas tylko rząd myśli za wszy 
stkich przed faktem, w rezultacie stwa 
rza tarcia nieuniknione — oplnja zaczy­
na myśleć dopiero „po" (wcześniej nie­
ma objektu), a władze... gniewają się na 
obywateli za to, że ct wogóle myślą. 

Nie może być wogóle pożądanej, co 
więcej, niezbędnej harmonii 1 solidar­
ności między „rządzącymi" i „rządzo­
nymi" w nowoczesnem społeczeństwie 
— jeżeli konsekwentnie nie będzie prze 
prowadzona metoda Jawności w sposo­
bach i poszczególnych gestach rządze­
nia. Są może niektóre dziedziny poli­
tyki państwowej — jak poszczególne 
akta dyplomacji 1 posunięcia wojsko­
wości, — gdzie czasem musi być zacho 
wana bezwzględna tajność. Pozatem 
jednak we wszystkich innych dziedzi­
nach, zwłaszcza w dziedzinie życia go­
spodarczego, musi być nad każdym ak­
tem rządu poprzednio przeprowadzona 
otwarta dyskusja połączona choćby ryl 
ko z poinformowaniem się o postula­
tach różnych sfer i warstw spoleczeń-
stwa — aby te akta nie stawały sle 
źródłem konfliktów z urojonymi „wro­
gami wewnętrznymi", czyli z opl­
nja publiczną. Ouls. 

Wiadomości gospodarcze. 
MIĘDZYNARODOWE TARGI 

GDAŃSKIE. 
Sytuacja ekonomiczna Polski w obec 

nem stadjum wymaga wykorzystania i 
wyzyskania wszystkich możliwości dla 
dźwignięcia maszyny gospodarczej z mar 
twego punktu. Wedle jednobrzmiących 
orzeczeń prezesa rady ministrów j mini­
stra przemysłu i handlu, dla radykalnej 
pomocy w położeniu, nieodzownem jest 
ograniczenie importu, a zwiększenie ek 
sportu polskiego. W związku z tem ma­
ją przemysłowcy i eksporterzy moralny 
obowiązek wykorzystania wszystkich 
okazji, które wpłynąć mogą dodatnio 
na wywóz. Względy polityczne muszą 
być wyeliminowane ze spraw i zagad­
nień natury gospodarczej. 

Jako wiadomo, odbędą się w roku 
bieżącym od dn. 24—27 września gdań­
skie targi międzynarodowe. Niesłuszne 
jest mniemanie, te są one jedynie tar­
gami importowymi. Od firm polskich i 
ich udziału zależy nadanie im charak­
teru eksportowych. Firmy polskie, 
które brały udział w targach poprzed­
nich, mają do zanotowania poważne tran 
zakcje z zagranicą, które przyczyniły 
się do gospodarczego dobra Rzeczypo­
spolitej, 

Kto w dzisiejszych czasach, tak cięż­
kich pod względem ekonomicznym, stoi 
na uboczu, powodując się względami po 
litycznemi. ten wyrządza krzywdę ty­
ciu gospodarczemu. Targi gdańskie nie 
szczędziły ant kosztów, ani trudów dla 
propagandy ich przedsięwzięcia zagra­
nicą. Owocem propagandy tej jest zain 
teresowanie targami w krajach bałtyc­
kich, w Skandynawii, Finlandji, Belgji, 

Francji, Szwecji, Szwajcarji i Anglji, Za 
interesowanie to objawia się w formie 
zgłoszeń wystawców z wymienionych 
krajów, a również i Rosja awizowała 
przyjazd przedstawicieli koncernów za­
kupu. Dla przemysłu polskiego i han­
dlu eksportowego są więc widoki pomyśl 
ne na targach gdańskich. 

Zarząd zaprasza jaknajliczniejsze gro 
no przemysłowców i kupców do udziału 
w targach. W nowoczesnych budyn­
kach znajdą firmy polskie odpowiednie 
pomieszczenie, a przemysł techniczny, 
dla którego wybudowano specjalną 
halę 3.300 m. kw. posiada reprezenta­
cyjny teren. 

MAJĄTEK ROSJI SOWIECKIEJ. 
Według wiadomości ze źródeł urzę­

dowych majątek narodowy Rosji w ła­
dze sowieckie oceniają na 100 miliar­
dów rubli, czyli na głowę mieszkańca 
750 rubli. Z powyższej sumy wypada 
na posiadłości ziemskie 63 mili. rubli, 
budynki 19.5 miliardów rubli, rolnic­
two 6,5 miliard, rubli, przemysł 5 miliar 
dów rubli, komunikacja 6 miliardów 
rubli I urządzenia miejskie 0.3 miljard. 
rubli. Trzecia część wartości budyn­
ków stanowi własność państwa, zaś z 
sumy 5 miljardów. określającej war­
tość przemysłu, na wielki przemysł 
przypada 4 miljardy. W komunikacji 
na ogólną sumc 6 miljardów wartości, 
czwarta część przypada na środki prze 
wozowe, reszta na urządzenia stacyjne. 
Na ogólną sumę 63,5 miljardów- stano­
wiących wartość rolnictwa, wartość by 
dla wynosi 4.9 miljarda. pozostały zaś 
inwentarz rolny 1,6 miljarda rubli. 

Termin mianowania komisji 
podatkowych. 

Wyznaczony w części drugiej par. 7 
rozp. ministra skarbu z 6 lipca 1923 (Dz. 
U. RP. n r . 69 por. 545) termin, dla usku 
tecznienia uzupełniających mianowań 
członków komisji szacunkowych i odwo 
ławczych, ich zastępców, oraz przedsta 
wicieli płatnjków do udziału w lustracji 
przedsiębiorstw, odroczony został pono 
wnie do dnia 31 grudnie 1925 r. włącz­
nie. 

Ustawa o lichwie pieniężnej 
Moc obowiązująca rozp. Prezydenta 

Rzeczypospolitej z 29. 5. 1924 r. o lich­
wie pieniężnej została ustawą z dnia 1-go 
lipca 1925 r. przedłużoną do 1 lipca 
1926. 

C I 1 Ł Ł D # V 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 i pół 
Frank! franc. 24.55 

CZEKL 
Belgja 24.28 
Holandja 208.87 i pól 
Londyn 25.32 i trzy czwarte 
Nowy 'Jork 5.18 I pól 
Paryż 24.55 
Praga 15.44 I Jedna czwarte 
Szwajcaria 101.15 
Wiedeń 73.28 1 pół 
Wiochy 19.63 i pół 

AKCJE, 
Bank' Dyskontowy 5.15—5.10 
Bank dla H. i P. 0.45—0.50 
Bank Przem. Lw. 0.25 
Bank Zarobkowy 7.50 
Puls 0.47 
Spłess 2.22 
Elektryczność 1.80 
Siła i Światło 0.25 
Chodorów 3.15—3.10 
Czersk 0.38—0.40 
Częstocice 1.60 
Gosławice 1.90—2.00 
Cukier 2.50—2.55 
Firley 0.37 
Węgiel 1.70—1.72—1.70 4 ern. 1.55 
Cegielski 0.39 
Fitzner 2.50 
Lilpop 1.61—1.65 
Modrzejów 3.70—3.80 
Norblin 0.83—0.82 
Ostrowieckie 5.50—5.70 
Parowozy 0.50—0.55 
Pocisk 1.25 
Rudzki 1.45—1.35—1.37 
Starachowice 1.55 
Ursus 1.10 
Zawiercie 11—10.75—11.25 
Żyrardów 9,25—9.30—8.90 
Borkowski 1.20—1.18 
Synd. Rolniczy 2—2.10 
Żegluga 0.16 
Haberbusch 6.— 
Spirytus 2.15 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 13 lipca. 

N. 'Jork 4,86.1'8 
Francja 103,30 
Belgia 104,45 
Włoch ł?9.37 
^rwrn-nrja 25.04 
Niemcy 20-41 
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GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 13 lipca. 

Notowano w guldenach edafckich: 
100 marek P- ^szy 123.495 123.805 
100 2. \b polskich 99.23, "9.49 
Wynłaty telegraficzne na V 

123.38fv 1 £3.694 
na Zurych 100.67, 103.93 
na Warszawę 99.22, 99.48 

KURS ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Za 1*0 złotych polskich: 
N. Joik 19.25 
Zurych **,75 
Praea 649.3'8 
Berlin 79.75. 80,55 
WJodeń r ^ k i 135. . 136.35 
Banknoty 135.50. 136.50 
inn^yn '! iędep/ynt szterling. 25.33 



Str. 10 „NOWA REPUBLIKA*". 

Zdrowie jest najcenniejszym 
skarbem dla wszystkich! 

Cies.:yć sie sl*le zdrowiem i dożyć późnej starości, 

oto cale nasze pragnienie. 

3LYWME W C A Ł Y M ŚWIECIE 

Z I O - Ł A z C Ó R HARCU 
Dr. Lauera. 

Zalecane przez najsłynniejsze powagi le­
karskie Jakj prol. Berlińskiego Uniwersytetu Dr 
V. Leyden. Dr. HochflOtter, Dr. Martin 1 wielu 
innych wybitnych lekarzy, którzy orzekli, że ten 
gatunek ziót jest jedynym z najnlezbędnlejszych 
środków do utrzymania zdrowia. 

Jest to środek nie zastąpiony przy choro-
bach, pochodząc) rh z zanieczyszczenia t zoę,-
szczenią krwi, jako to: wyrzuty, liszaje, bole 
głowy uderzenia krwi do głowy, cierpienie ho-
moroldalne, reumatyzm, artretyzm. 

Środek ten usuwa wszelkie cierpienia żo­
łądkowe cierpienia nerek, kamienie żółciowe, 
pobudza apetyt I trawienie I jest przy skłonnoś­
ciach do obstrukcji zarówno praktycznym 1 sku­
tecznym Środkiem przeczyszczającym. 

Przy chorobach wątroby, przy żółtaczce 
i nagromadzeniu żółci środek ten nigdy nie za­
wiódł jeszcze. 

Zioła z gór Harcu Dr. Lauera składają się 
z najdelikatniejszych roślin, rosnących w Harcklch 
górach I nie zawierają żadnych szkodliwych 
domieszek. • 

Zioła z gór Harcu Dr, Lauera zostały na-
grodzone na wystawach lekarskich najwyższemi 
odznaczeniami I zloteml medalami, w Badenle, 
Wiedniu, Barmenle, Berlinie, Londynie 1 wielu 
innych miastach. 

Tysiące podziękowań 1 uznan za skutecz­
ność Ziół Harcklch otrzymał dr. Lauer od osób 
wyleczonych. 

Cena pudełka pół zł. 1,60 
. a 1 zł. 2,60 

Uwaga: Wystrzegać sie bezwartościowych naśła-
downictw, każde orygnalne pudełko za­
opatrzone Nr.43wg. rej.MInlst Zdr. Publ. 

— Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. — 
Reprezentant na Polskę.. 

Józef Crossman, W a r s z a w a Chmie lna 4 0 . 

T o w a r z y s t w o S z e r z e n i a Pracy Z a w o d o w e j 
l Ro lne j w ś r ó d ż y d ó w w Ł o d z i „ O R T ' ' 
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dyplomowanych i rutynowanych nauczycieli kroju gar­
deroby męskiej I damskiej dla większej szkoły kroiu 
przy Tow. „Ort". 3 ' 

Lekcje kroju, teorja I praktyka, mają się odbywać 
w godzinach wieczorowych od godz. 6—10 w. 

Oferty złożyć można w kancelarjl „Ortu* orzv 
P.acu Kościelnym Nr. 4 W godzinach urzędowych 

Do oferty prosimy dołączyć: 1) Kopię dyplomu 
£) krótki życiorys, 3) stopień wykształcenia! 4) wiek. 

Ważne dla Gospodyń 
Chłodnica „FRIDDOR" niezbędna dla każ­
dego gospodarstwa umożliwia 

b e z lodu I b e z chemlka l j i 
utrzymać środki żywności w stanie świeżym 
już nadeszła, dostać można w cenie złotych 
42.50 gr. w firmie „Labor" Piotrkowska 80 

telefon 8-30. 7171 

Pensjonat dla młodz ieży 

Żak o w i c e 
Willa Sobklewicza. 

leszcze tylko klika miejsc wolnych 

• [ Dwaj młodzi 
e 

1 

niszczy odciski I b r o d a w k i I 
bezpowrotnie 

wyrób. Lab. Chnra. Farm. A p . B 
K o w a l s k i . 

P o s z u k i w a n y lepszy 

LOKAL 
nadający się dla większego stowarzy­
szenia. Wymagania: śródmieście w przy­
zwoitym czystym domu. możliwie na 
3-cm lub 2-em piętrze, ogólna powierzch­
nia około 500 metrów. Oferty możliwie 
z załączeniem planu sytuacyjnego pod 
„Większy lokal*. 759-3 

LOKAL (sk lep) 
duży frontowy w centrum przy 
rogu Piotrkowskiej i Dzielnej 
z komplctnem urządzeniem; 
gabinety, telefony. Suteryna 
betonowana połączona z lo­
kalem od zaraz do odstąpienia 
Wiad. Zawadzka 27. skład żelaza 

078-3 

l mający stosunki 
handlowe, rolniczo-
przemysłowe w ma­
jątkach ziemskich, 
tartakach, cukrow­
niach, browarach, 

gorzelniach i mły­
nach P O S Z U K U ­
JĄ D O S P R Z E ­
D A Ż Y artykuły 

wchodzące w z a ­
k r e s p o w y ż ­
szych branż . 

Łaskawa oferty sub. 
„Dobre rezultaty" -
do administracji l i . . i i 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych Leczenie 
światłom (Lampa 

kwarcowa) Przyj-
muje od 8 do 9.30r 
od 4 i pół do 8 w 

Jedyna konkurencja w Łodz !, Pierwszo­
rzędny krawiec męzki z praktyką zagra­
niczną prryjmuje garnitury i palta no 
35 zł. z dodatkami Wykonanie solidne 
i podług ostatniej mody.Przyjmuje tak-
źe futra i różne przeróokl. Pozwalam 
Sobie twierdzić iż wydaje robotę bez 
żadnego zarzutu. S. BER01 ER, Lódż, ul. 
Główna nr. 62 parter. Proszę się prze­
konać. 7137-1 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
ryczny eh i włosów 
Oabinet Róntgena 
i światło-lcczniczy 

nl.Piotrkow.ka 144 
róg Ewangiellcklej 

Teł. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp. 

Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne i raoczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promlenlarrl 
Rontgena. 

Zawadzka Ni 1 
Telefon Nr. 25-3g 

PR«jrjmuje od 8 | ' 
i od 4—« 

O U paft ed 4— 

Dr. 

w dobrym stanie, elektr, ośw. okazyjnie 

Rutynowany 

zdolny organizator pracował w pierw­
szorzędnych firmach poszukuje posady. 
Prima referencje. Łaskawe oferty sub. 
„S. K." do adm. nin. pisma. 7161-1 

o który oprzeć się może najbardziej za 
ma i nie upadnie nigdy, skoro tylko 

o radę reklamową do 

chwi 
się 

ana fir-
zwróci 

l_Mlffś1 

A k w i z y c j i o g ł o s z e ń 

FU CHS, 
P i o t r k o w s k a 50, T e l . 21-36. 

• • B M P I W 
m i i n n i H H H 

%k W M 2$ fe22s) fHtftl s&óa 

R o z m a i t e 

Akuszerka Plplkow* 
przyjmuje panie* 

Piotrkowska 132.14, 

0 0 R E K L A M GAZETOWYCH 

CENNIKÓW p r o s p e k t ó w 
-Mjecla fotograficzne dla ceiów re{yoCu"*yl 
OYSUNKI.projekty, reklamowe 
1 wydawnicze wykonywa 

choroby sKórne I 
weaer yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł. 

w niedziele i świę­
ta od 11-ej do 1-e 

Dr. 

Gdańska 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 i 5— 8. 

Lewkowicz 
Choroby sttórne 

weneryczne 
1 włosów. 

Konstantynowska 12 
Dla panów 

od 9—1 i od 6—8 
Panie od 5—6. 

Dr. med. 

Jozef Kon 
choroby dz iec i 
przyjmuje chorych 
ul. Piotrkowska 5 

tel. 33-99. 
od 4 i pół do 6. 

mleszk. pryw. ulica 
6-go Sierpnia 3. 

P O K O J E 
umoDlowaiie 

Biuro „RUCH" 
Piotrkowska 38 

L O K A L E 
mieszkania 

' / Liku ic DOlKCi 
Biuro „RUCH" 
Plotkowska 38 

J 0 M & 
Pokój 
umeblowany, sło­

neczny (l p lir.) przy 
inteligentne) rodzi­
nie izrael. do odna 
jęcia dla solidnego 
pana. Łaskawe o-
terty pod „bardzo 
dobra okazja". 

14 warsztatów 
.Żakard" z kompletnym urządzeniem 

— do wyrobu — 

i U 
z lokalem w śródmieściu d o wydz ier ­
ż a w i e n i a . Of, sub. .Firanki" do adm. 
nin. pisma". 7160—1 

Właściciel hotelu Fryderyk 
Klukas wyjechał dla pora­
towania zdrowia do Sana­
torium Czarneckiej Góry. 
Zainteresowani w różnych 
sprawach zechcą się zgłosić 
od 15 sierpnia r. b. pod 
— dawniejszym adresem.— 

OKazja 
Modny pokój stołowy solidnej roboty 

tanio do sprzedania 

— Dozorca wskaże. — 

Agenci 
do sprzedawania o-
brązów (sztychów) 

ew. na raty 

posau k iwani 

Piotrkowska 89 n. I 

Sprzedam w całości lub partiami 

ca. 14 beczek 

OLEJU LIIIIE 
(Lacklcinol) najlepszego gatunku po­
dwójnie rafinowanego. Na życzenie 
próbki. Zgłoszenia: Wł. Freytag, Toruń-
Mokre. Grudziądzka 162. 7151—1 

natychmiast rutynowany biuralista, któ­
ry również pisze na maszynie 

Jak r ó w n i e ż dwóch agentów na miasto 

,toant,vliWłkoloo|alo8i 
zgłosić się można 10— 11 rano i 4— 5 
po południu 
7149-1 Nordia-Hawe, Piotrkowska 79. 

, Piolrkowska100,Tel. 11 -72 

T x r ł n r v r i r r T r T n r x ^ 

KOMPLETY RYSOHKOWE i malarskie WAKACYJNE C 

A R T . M A L A R Z A 

Pana Nisenhausa 
oczekuję u mnie, 

Lipsztcjn, Cegieł* 
niana 5. 165 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkół 
średnich niezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny od 1 czerwca b. umiarkowane zarówno 
w kompletach jak ł pojedynczo. 

A r t malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow­
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 

jfiruTnr-rnnnrg u t i r i r w | n winty ir i r n u n u u l n i u m u 

Pracownia artys­
tyczna ręcznych 

robótek przyjmuje 
do haftu suknie je» 
wabiem i koralortli, 
oraz wszelkie zam' 
wlenia . na biały ' 
kolorowy haft, mc-
[ reżki na bieliznę 

. oraz filet na story, 
j I kapy i poduszki-
i Ceny niskie. Margd 
! lies, Kilińskiego nr. 
' I 46, I-sze piętro 
i ̂  front. 7 8 2 - 1 

czarne. 
Komornik przy Są­
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Teofil Sta-
nisz, zam przy ul 
Konstantynowskiej 

51, ogłasza, że 
w dn. 15 lipca 1925 
roku, od godz. 10 
z rana, w Łodzi, 
przy ul Piotrkow­
skiej pod K> 65, od­
będzie się sprzedaż 
przez licytację ru­
chomości: urządze­
nia składu, kasy o-
gnlolrwałej, maszy-
riy do pisania 11. p. 
stanowiących masę 
upadłości firmy: Ka­
cewicz, Endwajs I 
S-ka, ocenionych 

na 2380 zł. 
Łódź, d. 1 lipca 1925 

Komornik 
T. S tan lsz . 

Kupno i sprzed 
a wypłatę! Taniol 
Wygodnie! Mężu 

kup żonie parę pięk­
nych, puszystych 

watowych kołder 
wraz z kapami z ży­
rardowskiego płót­
na, u Leon Rubas7. 
kin, Kilińskiego 44' 

317—4 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Są­
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Teofil Sta­
nlsz, zam przy ul. 
Konstantynowskiej 
Mv 51, ogłasza, że 
w d. 15 lipca 1925 
roku, od godz. 11 
z rana, w Łodzi 

przy ul. Piotrkow­
skiej pod }ft 106, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości: moto­
rów, 36 mechanicz­
nych krosien, prze-
wijaczy, szpularek 
i In maszyn, pasów 
biurek, wag, lamp 
elektrycznych, trans 
formatora i in. ru­
chomości upadłej 

flrmyi Samuel Ka­
cewicz i S-ka, oce­
nionych na 25.361 
złotych. 
Łódź", d.l lipca .1926 

Komornik 
T . Stan lsz . 

Studeut udziela lek 
cji w zakresie 

szkoły średniej.Spe-
cjalność. polski,ma­
tematyka. Konstan­
tynowska 15, m. 31 
Od 2—6. 

Uondycję ewentual-

ianino pierwszo­
rzędne znawcy 

sprzedam. Tkalnia 
sztuczna Piotrkow­
ska 92. 

II nie lekcje na wsi 
przyjmie rutynowa-

Posady . 

potrzebny zdolnj 
" fryzjer (ka) do 
działu damskiego 
na wysoki proc, 

A. F. Blttner i Syfl 
Andrzeja 15, 

Ulody energiczny 
ul mężczyzna z wie 
loletntn praktyką 

poszukuje posady 
podleśniczego. g»* 
jowego. nrzelca 

lut) i. p. Specjal­
ność: hodowla zwie 
rząt. Wymagania 

skromne." Świadec­
twa pierwszorzędn* 
Oierty sub .St 

Ttacz.* 

ny pedagog — stu 
dent. Wymagania 

skromne Oferty sub 
.N . R.« 

Student politechniki 
udziela lekcji. -

Oferty pod ,N. N.* 
do adm. 7166-3 

>i [Ducnalter z długo-
i- lll letnią praktyką 

poszukuje dodatko­
wej pracy w godzi­
nach wieczorowych 
Oferty proszę skła­
dać Główna 62 m 
77 Konieczny. 012-? 

amochód 6-osobo-
wy. solidny, po 

generalnym remon-i- , , - • „ . 
cle bardzo tanio do f n g u c o . !c-?° 
sprzedania. Warsz ' c h c r w , t h i o J c i * n 

taty Elektrotech-
niczne, Pańska 71. 

torcign 
unlvcrsity educa-

tion gives English 
lessons single or in 
groups. Wrile A L. 

JJutotms na 16 o--Repul. 7975-1 
n sób kompletnie 
nowy do sprzedania , 
maz, Ceglelniana 
62. I. Kulplński. tel 
27-88. 156—2 

Pianino marki za­
granicznej, pra­

wie nowe, ton do­
skonały do sprze­
dania. Obejrzeć 

można Sienkiewicza 
J* 13 m. 14 między 
2—4 pop. 169 

HI 
Lokale. 

ynajmę pokój 

oddzielnem wejś­
ciem, elektrycznoś­
cią. Południowa 58, 
Warszawski 

Srogistka z paten­
tem obejmie za­

rząd w składzie hur­
towym lub detalicz­
nym. Oferty sub: 
.Sumienna*. 

Poszukujemy zdol­
nych, rutynowa­

nych, inteligentnych 
akwizytorów, W»" 

runki korzystne. 
Referencje pożąda-
ne.Zgloszeniai Głów 
na 28|42. 10— 12„ 

15-18 godz. 7167 

a wypłatę! Tanio 
wygodnie. Ach te 

deszcze! Ale nic nie 
szkodzi kupię 

płaszlz gumowy 
angielski tylko u 

Leona Rubaszklna, 
Kilińskiego 44.-

Zdolna prasowacz­
ka i cherniczark* 

Poszukuje pracy ^ 
Prywatnych domac" 

Pokoju z kuchnią Ceny przystępne-
lub bez poszuktt- Adres: Rybna TM D 

|ie wprost od go- «n; 40, S Piętrze*^ 
^podarza. Zgłoszę- *ka- » 

nla sub. JOI10-
czne* do administr. jjondycję ewent. 

lekcje na wsi 
łjokój umeblowany przyjmuje futy r" > 

r separatny do Wany pedagog-st"" 
wynajęcia: Margu- dent. Wymaga n , J 

'lies, Kilińskiego 46, skromne. Ofertł> 

I p. front. 7183 sub. „N R." 

0̂  , 0 M O , " c egŁ Zagooione liokuniBi1 

rtauka 1 wychów , n a 8 - m. 3. 164 (JOcher Cyrla, 2»' 
, , , i - " 1 ' ' " U wadzka 30 *ta' 

Ifliudent udziela lek rjokoju bez mebli biła paszport l i ' 
0 cyi Specjalność ,|* wprost od cosoo- graniczny, wyda"/ 
polski, łacina. Piotr 
kowska 16 m 22. 

7064-3 
czyszczę tanfO 

Odbiór magistratu Nauczycielka wizie-
zapewniony." Zgłc- 'i la nlemieckiegp 
szeoia wlaśoicieli <\ i pół zl. za' lekcję, 

domówpod .Z.350" !Oferty pod „Nlem-
do adm. nin. pisma Ika*. 162 

. wprost od gospo- gran.^, 
darzą poszukuję za- przez Komisari* 
^raz. Oferty sub Rządu na^m.^Łaor 

ÓITT&I Ginsberg 

Pokoi umeblowany Iłl «gubił dowóll 9 

w śródmieściu sobisiy wvd*nif 
Odstąpię solidnej przez Komi'sari*.V 
obiecie. Oierty sub Rządu na m. ,R. A 2 . " 749-3 0»7 

Redaktor i wydawca: S. Cynamon, 
Czcionkami wydawnictwa „Republika" sp. z ogr, odp., Piotrkowska 49, 

http://nl.Piotrkow.ka

